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( K o respondenc ja  w łasna ).

Berlin, w lutym  1928.
□ dyby nie istniało zagadnienie szkół 

religijnych, należałoby je sztucznie wyło
nić. by móc za parawanem rozbieżnufici 
poglądów na tę sprawę — wtórnego, w 
grancie rzeczy, znaczenia — wszcząć wal
kę międzypartyjną z innych, nieporówna
nie doniofitejszych powodów, umyślnie po
krywanych systematycznem milczeniem. 
Interwencja przeto osobista prezydenta 
Rzeszy, m arszałka FLndenburgd, była krc- 
kiem tein większą wagę posiadającym, że 
list jego do kanclerza Manet zawierał, po- 
śe d n ią  wprawdzie, ale dosyć przejrzystą 
aluzję do właściwego podłoża córa* wy
raźniej zarysowującego tlę . ostrego prze
silenia politycznego. Szemat niemieckiego 
kryzysu zbliżony jest do przyczynowej 
struktury kryzysów, mniej lub więcej ja
skrawo uzewnętrzniających się już d u ś  w 
niektórych krajach sąsiednich. A więc, za
biegi o tworzenie możliwie zwanych ugru
powań partyjnych w przewidywaniu zbliża
jącej się kampanii wyborczej.

Baczniejsze jednak wniknięcie w sytu
ację pozwala odkryć cały nzertg zjawisk 
czysto loKalnych, nadających normalnej 
(kądinąd kcji przygotowawczej znamię 

takiej odrębności, któru może, w dziszych 
skutkach swoich, wywrzeć niemałv wpiyw 
na tok polityki zewnętrzne].

Nie ulegt. żadnej wątpliwości, łe  O l 

brzymią część trimfóe prawicy w okresie 
poprzednich wyborów położyć należy na 
karb* zaognienia sią podówczas awestji 
okupacji francuskiej w okręgu Ruhry, co 
niezmiernie wzmogło popularność haseł 
ultra-patrjoiycznych w szerokich masach 
ludności niemieckiej. Z chwjlą jednak, gdy 
Ideologia locerneń^ka poczęła zyskiwać licz
ne zastępy zwolenników po obu stronach 
Renu i nawet w sferach Przemysłowo han
dlowych, znanych z przekonań wybitnie 
szowinistyczno-reakcyjnych, z tę chwilą de- 
mokratyczno-republikańsKi odłam sDołe- 
czeństwa zwrócił się frontem przeciwko 
demagogom z obozu hura nacjonalistów, 
Przekonywują się o tej radykalnej zmianie 
nastrojów powszechnych leaderzy pnw icy 
co dnia niemal, i dlatego właśnie gotowi 
są Iść na najdalsze ustępstwa, n t  najwię
ksze ofiary, byle tylko oawlec nieuaiknio' 
i.ą dla nich katastrofę rozpadntęcfa się 
obecnego bloku rządowego, byle tylko za
pobiec dobrowolnemu rozwiązaniu się na- 
tychmiastowemr Reichstagu. W dobrze po
informowanych kołach berlińskich upor
czywie powtarzana jest wieść, że .s ta ry  
Hindeuhurg napisał swoje orędzie pod sil 
ną presją stroruictw a junkrów, za wszelką 
cerę  pragnących uniknąć przedwczesnej
dymisji gabinetu".

Polepszeniu ogólnej sytuacji obozulie- 
wicowego sprzyja kilka okoliczności, do
pewnego stopnia, przypadkowych, lecz o-
kazujących naaer sta teczną  pom oc w to 
czącei się walce z czarno-białą reakcją, 
tu pizedewszystkiem be a j  wskazać należy 
niezwvkle gwałtowne tarcia istniejące teraz 
w łonie komunistów niemieckich, a k tó
rych wynikiem jest kom pletne rozprzężenie 
Organizacyj partyjnych, I to w przededniu 
praw te wyborów. Szeregi prawowiernych
wyznawców Iil-ej Międzynarodówki, czyli 
t. zw. .stalinow ców" przerzedziły sie nie
słychanie i nie będą one ju t w stanie o- 
degrać pow .żnitiszej roli w czasie kampa
nii wyborczej, .opozycjoniści* zaś, to jest 
zwolennicy Trockiego, nie rozporządzają 
ąni dostitecznem poparciem mas ronotni- 
czych, iinf, co daje im się dotkliwie we 
znnki, koniecznymi dla agitacji środkami 
finansowymi. Na domiar wszystkiego, sen
sacyjne rewelacje o skandalicznych postęp
kach. a raczej—występkach oficjalnych przy
wódców komunizmu niemieckiego, rewt 
lacjc, pojawiające się w każdym prewie nu
merze anty-moskiewskiej „YoncswUle1 opo- 
zycyjnej, gubią dc reszty partją w opinji 
jej cuonaów , którzy tłumili* powracają do 
obozu socjalistycznego Na parę miesięcy 
prztd póiMism do ura wyborczych.

Poseł Stanów Zjednoczonych Stetson
o Polsce.

NOWY YORK. 21.U (P it)  Wycnodzący w P ostonle .C hristian  M onitor" nodaie 
ooszerny wywiad z posłem S.anów Zjedn. w Polsce, S te tsoaen . W wywiaazie tym 
Stetson stwierdził, że Polska pragnie tylko pokoju i możliwości rozwoju. Cały krsj 
zrobił niesłychane postępy ekoi imiczne od zeszłego roku i pragnie w dalszym ciągu 
w tym Kierunku się rozw,jać. Świat zapatruję się jednak przesadnie na kwestję W ilna 
i naprężonych stosunków polsko litewskich. Ta przesadna opinja zagranicy wywoływał-, 
początkowo w Polsce pobłażliwy uśmiech, aie następnie zapanowało zdziwienie dlaczego 
Disma zagraniczne nie nrzysyłają swoich korespondentów, którzyby wszystko objakty
wnie mogli przedstawić. Wbrew wszelkim wiadomościom o zatargach, Polska utrzymuje 
ze swymi sąsiadem) stosunki przyjazne.

Z hic ititctu rozjemstwa i bezpieczeństwa.
GENEWA. 21.n. (PAT). W dzis ejszym d o -  

siedzeniu komitetu rozjemstwa i bezpieezeńisws 
Paul-Boncoui przedstawił francuski punkt widze
nia. Domagał się on utworzenia szeregu regional
nych uKładów o roziemstwie i bezpieczeństwie, 
odpowiadających układowi zawartemu w Locarnie. 
Według Paul—Boncoura zadaniem opinji. publicz
nej wszystkich krajów jest zachęcenie ich do za
wierania tego rodzaju układów, albowiem w ten 
sposób bęazie można uniknąć przedwojennych 
niebezpiecznych dla pokoju, separatystycznych 
przymierzy.

GENEWA. 21.11. (PAT). W dalszym ciągu 
dzisiejszych odD,-ad w komitecie bezpleczeńtswa 
i rozjemstwa zabierał głas przedttawiciel Włoch 
de Mamis, który zalecał zawieranie dwustronnych 
układów pomiędzy sąsiadująceroi państwami, nie 
wykluczając jednak możliwości prowadzenia prac 
przygotowawczych do ze warci a traktatów wielo
stronnych. Następny mówca Erick (Finlandia) wy
raził pogląd, że nii wykluczoną jest rzeczą dojście 
do skutku powszeennego traktatu bezpieczeństwa 
i zaproponował, ażeby deklarację o zakazie woj
ny napastniczej skonkretyzować.

Sowiecki projekt konwencji w spr&wie 
rozbro) enlrwcj.

MOSKWA, 2111. (Pat). Moskiewska radiostacji donosi, że prasa sowiecka ogło
siła p u n y  teki . joH ecklego projektu konwencji w sprawie rozbrojenia. Projekt składa 
się z 63 artykułów i z komentarza.

Zakończenie VI konferencji panamerykańskiej.
HAWANA, 22.11. (PaL) Szósta konferencja 

penrmsiykańska zostałajzakuńuona, pc o s ta tn i 
posiadreniu plenarnem. na którem podpisano cały

szereg wniosków, układów 1 rezolucyj. Delegaci 
naogół wyrazili zadowtlenic z wyników konfe
rencji.

Zarzuty przeciwko Pleczka-tisowi., ■. I
KOWNO 21. II. (Pat). aLietuvos 

Aldus" ZLiiiiesi cz. wiadomość „z kół so- 
ciai-demokietycznych" o tern, że członek 
Centralnego Komitetu Pbrtji socjaldemokra
tycznej Rielinis posiada'dow ody, że  PIjcz- 
kajtis był nietylko oracownikiem policji 
politycznej, lecz także agentem, prowoka
torem przy współdziałaniu którego prze
prowadzono cały szereg aresztowań. Dzien
nik wyraża ^adzieię. że socjaldemokraci 
odpowie.'loUvi areagujo na puwyższe infor
mację.

KOWNO. 21. II. (?a i)  Dzisiejsze 
„LitńuYOS Źinios" domega się, tb j cocjal- 
d t nokraci nakoniec dali możność obiek
tywnego wyjaśnienia awestji, czy Pieczkaj- 
tis był r. jeży liśc ie  agentem policji polity
cznej. Następnie dziennik komunikuje, że 
szef departam entu ochrony publicznej za
komunikował prasie, iż Pieczzajtis może w 
każdej chwili przysłać mu swojego pełno
mocnika, któremu jest on gotów w obec
ności1 komisji ekspertów dowieść orawdzi- 
wości swych twierdzeń.

Aresztowanie wysłannika Pleczkajtisa.
Ki IWKO, 21.11 (Pat). Elta donosi, w oko

licach ! Jkm. ge aresztowrao ag&nf i Pleczkajtisa 
Papirtisa. Aresztowany przez pewien cztń przj- 
byw». w Rydze, gdzie brał udz1- ' w nongnsie 
emigrantów, a następnie przyjechał do Wilna,

skąd z polecenia Pleczkajtisa kilka razy przekra
czał linj' di 'arkacyjr i ila rorpowszechnienia 
.itei—lw * agitacyjnej. y  związku z tą >p,a wą 
aresztowane, jestcze szeSć osób. Sprawę przef-a- 
zai.o sądowi wojennemu.

Drugi memorjai kupiectwa żydowskiego hłaj~ 
pędy. domagający sią nawiązania stosunków

z Polską.
,ak donoszę z Kowna, w tych dniach 

w Kłajpedzie odbyło się zebraife w s ^ j i t l h  
przedstawicieli Mipitcctwi żydowskiego i okrę
gu Kłajpedy Na zebraniu poruszona została 

Jędzy In • nr . prai t nawiązania stosunków 
hi ni ych z Polu tą.

.Cupiec « » żydowskie Kłajpedy pt> raz 
dragi jednogłośnie przyjęło rezolucję domaga

jącą się od rządu Waldemar asa jaknajrychlej- 
szego po ,ęcia rosowaf z Polską i udostępnie
nia dla Kłajpedv towarów polskich,

W memorjale kupcy Żydowic} wskazują, 
Iż w obecnej syiua :ji położenie Żyd > na L • 
twl jest niemożliwe politycznie 1 bez wi- 
doKów na przyszłość pod względem ekono
micznym.

p .s V
Z Gasztowtów

Anna Aleksandrowa Ostrowska
a

najlepsza, najukochańsza matka, niezłom na patrjotka zm arła w  Ro- 
sieniach na Żmudzi dn. 10 lutego r. b. w  wieku lat 71.

Drogie nam zwł>k? pochowane zostały na cmentarzu rodzinnym w ira i. Po- 
saudrow. Nabożeństwo żałobne za spokój Jaj nieskalanej duszy oapsav/ione 

zostpnie w kościele św. Jana w Wilnie, w piątek dn. 24-go b. m.,
o erem krewnych 5 przyjaciół zewiadamiaja

. ' i syn, synow a i wnuczęta.
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Odkrycie wielkich pokładów węgla pod
Łodzią.

[T ik fo tm i 94 i/« :j*t; korespondenta s Warszawy),
Łódź zelektryzowana została wiadomością o odkryciu ogromnych pokładów wę

gla pod Kulusrkąmi. Jak się okazujj, w os idzie Kegny pod Koluszkami na terenach 
państwowych, zajmowanych przez obóz wojskowy, robotnicy wiercili studnię. Na głę
bokości 60 r  nutrafili na żyb czarnego wjgsa kamiennego. O odkryciu tern powia
dom iono żandarmerię i D. <>- K. w Łodzi. Natychmiast na miejsce w yjecłnh  tech
niczna komisja wojskowa, k tóra miała stwierdzić, że istotnie znajdują się tam pokłady 
węgla, grubości 8 ,n. i ciągną się na przestrzeń’ kilku kilometrów.

V? dniu jutrzejszym na miejsce przybyć mają specjaliści inżynierzy, którzy będą 
badać teren I stwierdzą, czy węgiel ten nadaje się do użytku. Jeśli okaże się, że wę
giel istotnie nadaje się do u ty u n , to  wówczas ze trorum iałych wzglęuów odkrycie 
tych pokładów będzie m ało rewoiucyjm znaczenie, dla całego łódzkiego okręgu prze
mysłowego. W iadomość ta wywołała w Łodzi niezwykłą sensację,

i

Wykrycie fabryki fałszywych banknotów 5-cic
dolarowych.

BUKARESZT. 21.11. (PAT). Policja wykryła 
w Kiszyniowie bandę fałszerzy, którzy trudnili nią 
przeni enianiem banknotów 5-dolarowych na 50- 
lerowe Fałszerze będąc agertami giełdowyir usi-

Otwarcie oddziału Ban* 
ku Gospodarstwa Kra~ 
jowego w Włocławku.

1 - WŁOCŁAWEK, 21.il. (Pat.) Dzisiaj w połu
dnie odoyło się iu otwarcie oddziału Bannu Go
spodarska  Krijov' jg o. Na iroczystość ten v -zy- 
Lyli z Warszawy m ir;ster skarbu Gabryel Czecho
wicz z dyreHorem -departamentu prezydjalnego 
Ministerstwa Skarbu p. SiarzyńsKim, prezes ban
ku Gospodarstwa Krajowego gen . Roman Górec
ki. wojewoda Twardo, naczeiny dyrektor Banku 
Gosp. Krajowego p. Kr"-win-Szy.nanowski i na
czelnik wyuziału p;ezyjjaln?go B„n.ku Gosp. Kra
towego p. Barysj Pocfąg wiodący ;oSc przybył 
dc Włocławka ) godz. 12 w południc. Wprost z 
dwerer p. minister Czech owjcz ydał się ao gir a- 
chu gimnazjum Z Kujawskiej gdzie wygłosił od
czyt f>. t .Sytuacja gospodarcza p olski w dobie 
obecnej" (priemówitnie to  podaliśmy osabno w 
pierws-ym serwisie dzisiejszych aepesz). Na od
czycie ieorezentowane były licznie wszystkie war
stwy sooi ;czeóstwa

Po wygłoszeniu oderytu p. minister Czecho
wicz udał cię wraz z otoczeniem do nowego 
gnu :hu Banku Gozpoaaistwa Krajowego pizy ul. 
?abiej, celem wzięcia udz'złi w uroczystości. 
Akcji poświęcenia dokonał J. E. ks. biskup sufra- 
'ar Owczarek, po zem p. ayrakter P mko Gosn 

J raiowego wygłosi? przemówienie, w którem pod
kreślił znaczenie oowej. państwowej insi;;‘ucji 

K-edytowej, jaką jest uwoutworzony oddział 
Barku Gospodarstw* Krajowego ala rozwuju r j l-  
niciwa i przemysłu Ziemi Ku jawskiej Po obicdzio, 
ktSrym poaejmowałi p. ministra dyrekcja oedzia- 
łu Bank , p. minister o godz. 4 min. 30 udał Się 
w drogę powrotną do Warszawy.

*
WŁOCŁAWEK. 21.11 (Pat). Na ban

kiecie wyianym  przez dyrekcję odcWału 
B inku Gospouarstwa Krajowego p mini
ster Skarbu Czechowicz wygłosił przemó
wienie, w którem podkreślił fak t,' ze Pol
ska nie pozostała w tyle za inaerr.i naro
dami i że sanacja jej finansów pokrywa 
się w czasie f z sukcesami, osiągniętymi 
przez rządy francuski, włoski, belgijski, 
węgierski i t. d.

Uświadomić sobie musimy, mówił p, 
minister i cały świat kulturalny , io u- 
znać winien, ze Poiska miała do poko
nania niezmiernie wielkie trudności w 

'sw ych  wysiłkach nad odbudową* gospodar- 
S czą. T c też osiągnięte wyniki stają się 
I tembardziej jaskrawemi i winny nas na

pawać wiarą w jeszcze lepszą przyszłość.
Poprawę stanc gospodarczego i finanł- 

sowegn państwa rząd obecny zawdzięcza 
w głównej mierze stałemu kontaktowi uraz 
ści?łej współpracy ze wszystkiemi, nieu 
przeózonemi czynnikami społecznymi. Ta 
współpraca stanowi jedna t  najpewniej
szych rękojrii nzszegc pomyślnego rozw o
ju. Pozwolą Penowie, że wzniosę toast za 
współpracę wszystkich twórczych elem en
tów naszego państwa

{owali pusz-izać w kuis na giełdzie podrobione 
banknoty. Aresztowano cztery osoby, u których 
w mieszkaniu skonfiskowano klisze służące do 
fabrykacji banknotów.

Zresztą, mogą agitatorzy stronnictw  
prawdziwie demokratycznych posługiwać się 
innym jeszcz* argumentem ważkim, choć 
odmiennej natury.

Mają beżwzgiędne prawo zaznaczać we 
wszelkich swoich wystąpieniach publicznych, 
że wybory, mające się niedługo odbyć 
również w Angljf, Francji, o raz  w Polsce, 
przynio::., najprawdopodobniej zwycięstwo 
żywiołom, dążącym s czerze ku pokojowe
mu współżyciu narodów i ku polubowne
mu załatwieniu ewentualnych pretennyj

wzajemnych. Wolno przeto m ów jom  tym 
domagać się od wyborców, by głosowali 
na kandydatów tych stronnictw , które da
ją odpowiednią gwarancję moralną, iż 
pracować bęaą wspólnie z demokratami 
innych krajów nad utrwaleniem tak pożą
danego i dla Niemiec pokoju powszech
nego.

Cóż dziwnego, że, wobec tak niepo
myślnych dla szowinistycznej prawicy, ho
roskopów , stara się ona odwlec chwilę 
decydującego starcia?!... T, R, P.

D*. D.Olsejko
Choroby ucha* gardła 

i nosa.
Przyjm uje w Lecznicy L itew skiej (u?. Wi
leńska 28 ' O d U — 1 popoł. 325

TANIE, SMACZNE, ZDROWE

Wina krajowe
WŁADYSŁAW OSMCŁOW SKI,

Wilno, Kazimierzowski zauł. Nr. 9.
; Żąaać wszędzii. ' • 416-3

liny mai piot. K a lin .
W rozmowie z korespondentem „Sie- 

godnia" premjei Waldemaras odpowiedział 
na czereg zapytań, dotyczących obecnego 
życia ooiiiycznego na Litwie.

Na w*tępłe premjcr litewski podkreś
lił fakt, że nota polska zostate podana 
przez prasę w Rydze przea jej nadesłaniem 
do Kowna. Polscy objaśniają to nieobec
nością bezpośredniej komunikacji z Liiwą 
Co się tyczy odpowiedzi litewskiej na pol
ską, notę— mówi dslej premjer — to opinjs 
publiczna dostatecznie już była przygoto
wana do tego, jaka będzie ta odpowiedź 
My w swej propozycji Polsce wyraźnie wy
powiedzieliśmy swó; punkt widzenia. W tym 
wypadku Polacy wysuwają nową kwestję— 
uregulowanie normalnych stosunków po
między Polską a Litwą, a oa moją propo
zycję, czy nie zgodzi się Polska prowadzić 
pertraktacyj za pośrednictwem Ligf Naro
dów, nota żadnej odpowiedzi nie daje. M) 
jedi.ak uwaramy tę drogę za konieczna 
i jedynie celową i bedziemy kategorycznie 
domagać się tego.

Na pytanie, - czy prof. Waldemaras 
wyiedste do G enery  s;ł mającą się odb\ć 
sesję Rady Ligi Narodów, premjer odpo
wiedział, że na porządku dziennym tej se
sji niema kwestyj, które wymagał.-by jego 
wyjazdu. Jedynego, mogącego interesować 
Litwę pytanie: o zamknięciu s r tó ł  na Wi
leńszczyźnie, na porządku dziennym metra,

D.tbj był<~ port^zene ztpytanie, js- 
koby minister Spraw ZńgranR^nyuh Łoi yy 
Baiodis w swyrr - wywiadzie wypowie
dział s ę d>!eko serdeczniej o Polsce, niż 
c  Litwie. Prof. W-ildemaras w tej kwestji 
wypowiedzią/ się ,w sposóo nastęDujący;

— Zgodnie z naszen obopolnem  po
rozumieniem min Balodis pozostaje nadal 
jktadytowanym  ca L itaie ministrem Łotwy. 
Zwykle Dossł mówi serdeczniej o  kraju, 
w Którym jest akredytowany, niż o  innych 
państwach. Trudne więc przypuszczać, aby 
min. Balodis mówił o  Litwie mniej ser
decznie, niż o  Polsce. Przed swym wyjaz
dem z Kownc w rozmowie ze m ą  min 
Baird s wskazał rni na to, że stosunki 
polsko litewskie'm ogą wywrzeć wpływ rów
nież i na interesy Łotwy. Wc-góle wiado
m e, iż polika prsse nieprawdziwie komen- 
tnje interwłew min. Balodisa. ■ , «

Następnie rozmowa dotknęła polityki 
wewnętrznej:

— Konsolidacja sił snołecznych w 
kraju już nastapiła — mówi premjsr — 
rząd ma oparcie i pozyskał sympatje 
większej części ludności.

— Przeprowaazenie lefereudum i 
zmiana konstytucji ,uległa zwłoce dziętrf 
planom agresywnym Piłsudskiego. Litew
skie DOselstvo w Rydze otrzym ało wiado
mość, że Piłsuaski ma zamiar wykorzy
stać referendum, aby przy pomocy litew
skich lewych partyj.zagrozić bezDieczeństwu 
Litwy i wywołać zamieszanie wewnątrz 
kraju. Awantura Pleczkajtisa dotąd pie zo 
stała zlikwidowana I Folska w dalszym 
ciągu zaopstruje go w pieniądze i ludzi.

Na zapytanie,' czy m ożna ■ oczekiwać 
zwołanie ieimL do czasu zmiany konsty
tucji prof. Waideroarar odpowiedział prze
cząco.

— Referendum doiyczy w przyszłoś
ci składu sejmu i całego szeregu kwestyj 
organizacyjnych, dlatego tez zwołanie ? sej
mu prze-i , przeprow adzałem  referendum 
nie jest na czasie. ,

Jan Bukhak
A R T Y S T A - F O T O G  RA F.

Jcgieilońska 8, telefon 968, przyjmują 
od godi. 9—6- MO
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Walka o zdrowy Sejm i Senat.
Akcja Bloku Współpracy z Rządem w Po*

stawskiem.
W poniedziałek dnia 21. 2. odbywał 

Sie w Pc ławach jarm ark. Pieicna pogoda 
1 debra d u g a  zgromadziła w tem ładnem 
miasteczku moc włościan. W tym  duit* »v 
Postawach oebywały sie cztery wiece róż
nych list. O godzinie 12 w sal: Domu Lu 
do w ego przy szczelnie zapełnionej sali 
przez włość an otw arty został wiec Bez
partyjnego BIoku na którym przemawiali 
doktor Borkowski, i redaktor Umiasiow- 
ski (po białorusku)

Przemówienia obu kandydatów na
grodzono oklaskami. Wiec zakończony 
zosta, p zamówieniem miejscowego działa
cza p. F. Krasickiego. Stwierdz.ć należy

wielką popularność Marszałka Piłsudskie
go wśród włościan Białorusinów oraz; 
zrozumienie ideowego podłoża Bezpartyj
nego BI ku.

Wśród wielkich m as włościańskich, 
kierujących się zdrowym tozsądkiem, trud
ną będą mieli robotę zwolennicy list prze- 
ciwrządowych. Trzeba przyznać, ż*j szcze
gólniejszą gorliwością odznaczają się ksią 
ża dobrodzieje, którzy, chodząc po k< len- 
dzie, szerzą najrozmaitsze ploski o  Mar
szałku Piłsudskim, o m asonach, o walce 
x Kościołem i t p. brednie. Na argumen
ty polityczne ich nie stać.

Sytuacja wyborcza w pow, dzlśnieńskim.
Zbliżające się wybory coraz bardziej 

poczynają interesować miejscowy ogół spo
łeczeństwa, czego najlepszym dowodem jest 
cały sze-eg zebrań przedwyborczych. W 
dniu .611 odbył się imponujący wiec B. B. 
W z R. w Głębokiem, na którym przema
wiał p. Swiderski, Cielica i Uiniestowski, 
ten ostatni w języku białoruskim. Zebrani 
w liczbie przeszło 400 osób prztwsżnie 
włościanie z pobliskich, a nawet dalszych 
wsi, entuzjastycznie przyjęli program Bloku 
wznosząc okrzyki na cześć Marszałka Pił
sudskiego i jego idei i postanawiając jak 
najusilniej poprteć akcję wyborczą za listą 
Nr. 1, jako jednoczącą w  sobie interesa 
całego kraju i społeczeństwa.

Tegoż samego dnia odbył się Zjazd 
Związku Z ien-un powiatu dziśnieńskiego, 
któty dotychczas był w sianie „bezczyn
ności i snu", dzię.i opieszałości i prywa
cie poprzedniego Zarządu.

Zebrań* w liczbie około 40 osób, wy
brali nowy Zarząd— na czele Którego sta
nął jako prezes p. Edmund Kołłątaj. No- 
wowybrany Zarząd uchwalił prócz kwes>}i 
o charakterzegospodarczo-rclniczym w spół
pracować w akcji wyborczej z B B. W. z 
R i w ,ym celu w specjalnem orędziu 
swem do ziemian powiatu dziśnieńskiego 
wzywa ich do popierania tego bloku.

Na prowincji tegoż dnia 16 lutego 
odbył się liczny wiec B. B. W z R, w Jaź
nie urządzony pod przewodnictwem pp. 
Hryniewicza I Piluczonka, klóry zgrom a
dzi! około 180 słuchaczy. Nastrój był po
ważny i skupiony, po licznych przemówie
niach zebrani wznieśli okrzyk na cześć 
M arszałla Piłsudskiego i obecnego rządu.

W sobotę dnia 18 i niedziele 19 lu
tego odbyło się szereg zebrań i wieców ni. 
całym  terenie powiatu dziśnieńskiego a 
mianowicie w poszczególnych wsiach gmin 
jaznieńSŁ ej, prozorockiej, głęboesiej, ml- 
kołajewskiej, dckszyckiej i na stacji Kró- 
lewszczyzna. Na a stystkich zebraniach za 
padły jednomyślne rezolucje 1 rznie zebra
nej publiczności postanawiające iść zwartym 
szeregiem do urn wyborczych pod hasłem 
współpracy z rządem Marszałka Piłsud 
kiego.

W dniu 19 lutego odbył się w Głę- 
bokiem wiec, na którym z ramienia B. B. 
W. i  R. przemawiał mecenas Raczkiewicz 
oraz dr. Brokowski. Pomimo ciężkich wa
runków itn tosferyczryth  tłumy publicznoś
ci zaległy salę ot rat) Zebranie zagaił mec.

Raczkiewicz, ktery w słowach jasnych i 
dobitnych scharakteryzował dotychczasowe 
rządy przedmajowe oraz przedstawił zebra
nym zasadniczą różnicę tak polityczną jak 
i ekonomiczną w kraju za rządów Mar
szałka. W godzinach wieczorowych odbyło 
się zebranie przedwyborcze w salach sej
mikowych. Przez podwoje Sejmiku przewi
nęła się cała miejscowa i okoliczna pra
cująca intehgenc.a. Referat wygłosił dr. 
Brokowski, którego wysłuchano zwielkiem 
zaciekawieniem i zainteresowaniem; po 
dyskusji p. Jastrzębski, omawiając akcję 
przedwyborczą, zilustrował ją, wyświetlając 
odpowiedni Mm.

Od pewnego czasu na terenie pow. 
dziśnieńskiego róż\ii emisariusze o niewy 
raźnych obliczach z ram ienia rosyjskiej 
„20H starają się miejscowy ogól białoru
ski „na rdzennie ruskich ziemiach" (sic!) 
skaptować dla siebie. Używają bardzo czę
sto do sWych celów duchowieństwa p .a- 
wosłnwne.go oraz byłych urzean.ków ro 
syjskich, których pobyt tik tych ziemiach 
jest concjm nitj niczem nie wytłumaczony. 
Zabiegi te prowodyrów reakejf rosyjskiej 
nie odnoszą żadnych skutków. Najlepszym 
tego dowodem jest obrazek z wiecu, zwo
łanego przez „20" w dniu 19 w Dzrśnie. 
Dzisna, nFssto kiedyś siedziba powiatu, 
położone na samej granicy polsko-bol
szewickiej, które posiada przeszło 5.000 
ludności stałej o  bogatej kulturze rolniczej 
i przeszłości historycznej w dziejach Polski 
przedrozbiorowej, pewnego poranku zo 
stało zbudzone szumneni zapowiedzeniem
wiecu „20". Działo się to  dnia 19 lutego.
Cichy i spokojny lud począł zbierać się 
w kinie Hermes pr. gnąc dowiedzieć się co 
mówią „ruskie". Starzy zdejmowali czaoki 
z bojaźnią patrząc trwożnie po ścianach, 
czy gdzie nie widać portretu „batiuszki ca
ra*’, młodzież zaś urozmaicała sobie nud
ne chwile oczekiwania śmiechami I drwin 
kami skierowanymi do „20".

Wreszcie zjawił się prelegtnt L. S. 
Po kilku jego słowach powstał na sali 
niesłychany tumult i hałas, jakiego Dzisna 
nawet za czasów wojen wyżej wspom nia
nych nie słyszała. Prelegent usiłował opa- 
nowkć sytuację... wysiłki jego okazały się 
bezskuteczne i musiał ze wstydem przy 
akompaniamencie gwitdu, a  nawet pogró
żek, w popłochu opuścić salę, szukając 
schronienia u władz bezpieczeństwa, które 
zabezpieczyły jeno nietykalność. W Rom.

Akcja kobiet na rzecz listy Nr 1.
W niedzielę 19.11 r. b. na wiecu—ska- 

demji urządzonej przez Bezpartyjny D tm o 
krttyczny Komitet Wyborczy kobiet pol
skich w Wilnie przetrawiała doktor Kazi
miera Ż iław ska z Warszawy p. Masiejuw- 
ska i p. Ewa Gulbinowa Makowska. Uczest
niczki w ilości kilkuset osób entuzj >stycz- 
nil manifestowały na cześć Marszałka Pił
sudskiego, postanawiając poprzeć listę Nr 1 
przez głoszenie jej haseł.

D n a  20.il z ramienia tegoż Komitetu 
powstał Komitet dzielnicowy dla W spół
pracy z Rządem w dzielnicy Łosiówka; Na 
zebraniu tem przemawiał p. Michał Mar 
kul. Przewodniczącą Komitetu została z 
wyboru p. Karpowiczowa. Tegoż dnia^od 
było się zebranie kobiet w dzieinicy Rossa 
przy ulicy Beima Nr. 5, na którem p u e 
nt wari. ła kandydatka do Sejmu z listy Nr 1 
p. Gulbioowa Makowska. Ogóiny wiec ko

biet tej dzfelnley wyznaczony został na 
wtorek 28 b. m.

Demokratyczny Komitet Kobiet Pol 
skich w Wilnie niemniej intensywną akcję 
rozwija na całym terenie Wileńszt:zvzny. 
Na zapowiedzianym w dniu 22.11 wiecu ko
biet w Mołodeczuie przemawiać będzie de
legatka Komitetu z Wilna p. Piwońska.

Trzeba stwierdzić, iż akcja Komitetu 
wszędzie spotyka się z jaknajlepszem uzna
niem.

Konfiskata odezw y Wyborczej 
Biat. Centr. Kom. Wyborczego.

W dniu wczorajszym oanośne władze 
rdministracyjne skoniiskowały na podsta
wie art. 154 i 129 K. o razart. 56 U.-ta- 
wy o prawie pi asowem i p. I Rozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 
maja 1927 r.— Odezwę przedwyborczą Bia
łoruskiego Centrali e^o Komitetu Wybor
czego, wydaną w języku białoruskim.

Ks* dziekan Holak agitatorem „kanarków"
w Świrze.

Wlec p. Kownackiego.
Dochodzą nas a dalszym ciągu coraz to 

nowe wiadomości o agitacji księży katolickich na 
rzecz kanarków. Otrzym iliśmy dziś list ze Świru 
w pcw. święciańslMn. Miejscowy dziekan ks. h o 
lak codziennie prawie nawołuje z ambony do glo
sowania na listę Nr. 25. Nieaai,ej jak przed kilku 
dniami podczas kzzania zwrócił się do wiernych 
z temi słowy: „Nie wiacie na jaką listę głosować— 
przyjdźcie uu mnie to ja wam powiem*. A gdy 
-jomimo o nikt na plebanję nie przyszedł, ks. 
dziekan Holak z pianą na ustach ze słowami „Ja 
wam dam za jedynkę" wpudł na działaczy Bez

partyjnego dlonu Współpracy z Riądem odsądzać 
ich od czci i wiary.

Wszystko jednak ma swe skutki. Ma rów
nież swa, na szsięśce  zbat.ienne, skulki postępo
wanie k s . dzick. hulaka Bo oto gdy przed k i lk u  
dniami zjechał do Świra kol. p. OL«ta po piórze 
d. Kownacki mą szumnie reklamowany p z :z ks. 
Holaka wiec kanarów, przyszło wszystkiego 17 
osób, w tej liczbie 8 oponentów * p. mjr. Świe
chowskim n* czele. Zakończji się więtf ten wiec 
kanarów, w którym w rezulta ie wzięło 9 osób w 
parafialnym domu...

Niewolno szargać raligji*
Coraz czyściej u d a r t ą  s ię  vypadki 

nadużywania religji do celów polityczno- 
partyjnych, pomimo wyraźnego pod tym 
wzgiędem stano..iska Księży biskupów.

O statnio mumy do zanotowania taki 
fakt. W ostatnich dniach stycznia ks. Za- 
ir.ejć proboszcz w Oszmianie z ambony za
powiedział, że dnia 2 lutego w domu pa
rafialnym oubędcie się zebranie bractwa 
różań-owego i członków stowarzyszenia 
niisyj świętych. Dnia 2 lutego zebrała się 
rzeczywiście w domu parafialnym spora 
garstka wientych. Pudiuźszem  oczekiwaniu 
przyszedł na zebranie ks. Żamejć w tnwa 
rzfstwie p. adw. Zmiirowicza i kierownika 
szkoły w Wilnie p. Moczulskiego i zamiast 
zacząć zebranie ściśle religijne, rozpoczął 
zebranie partyjne listy nr 25. Na początku 
wierni na klęczkach odmówili „Ojcze nasz" 
i „Zdrowaś", poczcm słowami „Niech bę
dzie pochwalony" ksiądz Ź-itnejć otworzył 
zebranie polityczno-partyjne, udzielając gło 
su adw. Zmitrowiczowi. Opowiadał on o 
stosunkach w Meksyku, strasząc, że i w 
Polsce tak będzie, jeżeli wierni nie bedą 
głosować na nr. 25. Najciekawsze jednak 
było przemówienie drugiego mówcy kie
rownika szkoły w Wilnie p. Moczulskiego. 
Rozwinął on wprost niesłychaną dema
gogię. Opowiadał on o jakimś młodym

masonie, który przyjechał do Wiinh i miesz
ka na Zarzeczu, wyprawi? libacje, ojca ro 
dzonego chce otruć — a rząd to  przecież 
sam e masony. Później mówił o tem, że 
rząd toleruje rzekomo strzelanie do krzy
ża świętego przez jakichś nauczycieli z pow. 
grodzieńskiego, że rząd zdjął krzyż z Ko
rony Orła Białego i t  p. W końcu ks Ża- 
mejć oświadczył, źe iistą katolicką jest tyl
ko lista nr. 25, a inne listy tó wrogowie 
Kościoła. Oświadczeniem,że zebranie różań
cowe odbędzie się w następną niedzielę 
zamknął wiec.

Ksiądz Borówko, będąc u chorego we 
wsi G., po soowieazi zebranych zaczął na 
mawiać do głosowania za 25. Otrzymaw
szy od włościan należytą odprawę czem- 
prędzej wyjechał.

Zwracamy uwagę władz kościelnych 
na Dodobne wypadki. Religia każdemu jest 
droga, a Rząd Rzeczypospolitej dał dosyć 
dowodów, że religję szanuje.

Może i władze szkolne zechcą zwró
cić uwagę na tego kierownika szKOły, który 
tyle oszczerstw dla celów partyjnych rzucał 
na rząd i na nauczycielstwo Sądzimy, że 
taka de.nagogja, o  jakiej tutaj piszemy, po
winna zualeźć należytą zapłatę.

Oszmiańczyk.

Wznowienie uchwały Lidzkiej Okręgowe) Ko~ 
misji Wyborcze) Nr. 62 w sprawie uniewai>

niema listy Nr. 25.
( Telefonem od własnego korespondenta)

Jak ji. donosiliśmy, 18 b. m. uchwałą 
Okręgowej Końrl&b Wyborczej Nr. 62 w Lidz,e 
w nieobecności K o m s r i a  W yborczgo p. Sta
rosty Zdanowkza, została urreważmona lista 
endecko - chrześcijanko demokratyczna Nr, 25.

Obecnie na wniosek tegoż Komisarza Wy. 
bi czego, p. źdanowicza, o reasuni ji (wzno
wieniu) uchwały Okręgowej Komsjl  Wyoorczej 
z.dnl-i 8 Iplgo,  w spaw ie ważm ści te] listy, 
K ... ■ sja Wyborcza na posiedzeń u sw r  w dniu 
20 b m. po dłuższej naiadiie powzięła decyzję 
o poi -łwoe.a rozp trz ulu .ej sprawy.

Po ożywionej -yyr.i anle zdafi przy nowym 
składzie w osobach 2 ih  zastępców nieobecnych 

złonków, pŁcewodnlczą y i*om sii . p. sędzię 
łJowicz-Bairffó&kl wystąpił i  wnfosSem treści 
następującej:

„Okręgowa Komisja Wyborcza mając na 
względzie, i e  uchwala z dum 18 lutego zapadła 
wobec mylnego zastosow ania punktu 2 art. 49 
ustawy o ordynaci wyborcze], p o stan o w ł de
cyzję sv  j z dnia 18 luiego zmienić i listę Nr. 25 
zatwierd Ić *.

Nakeży zaznaczyć, że uchwała ta  zapadła 
pod nieobecność członka Okręgowe] Komisji 
Wybo.czcj, p. .italskiego, którego zastępował 
członek Rady m ejskiej, pł Wismont. Podobno 
2-ch członków Komisji zgłosiło  odrazr votum 
sepaiatum.

W ten sposób li. ta 2S — z niepopular
nym czołowym kandydatem p. t^rniew iczem , 
nie mając żadnych szans ^powogpNiar  rozb i
ja j.d n o ść  polską, odciągając p :w ą ilość
głosów.

Panie Żerko, ostrożnie]!
W jednym z ostatnich numerów „Dziennika 

Wileńskiego" ukazał się iasieircowy wywiad pre
zesa Chrzęści] sńskiego Związku Dozorców Do
mowy: h p. Żerki, który zaprzecza, jakoby mu 
czynione były zarzuty, że zdefraudował z.brane 
w swe im czasie na rnraty pieniądze.

; P. 2srko niepouzebn.e t  ę trudzi, ndyi ma- 
..ty .liezbiti dowo&y, że jednak p. prezes Chrzęści- 
jańskiero Związku D zorców Domowych sumę 
z. braną na .oi aty przepuścił. Lepiejby więc <? 
Żerko zrobił, gdyb. m ijst prostować Ukty, któi a 
są ogółowi dozorców oomowych debrze znane 
zrzekł się przewodzi >iia związkowi, dla którego 
jest prrwuziwą zakałą,

W ten bowiem sposób p. Mieczvsław En- 
giel mógłby i  bardziej czysjem S u m i e n i e m  ptze- 
mzwiai w duchu k.tolick.m  na zebianiach dozor
ców domowych, których prezesem nie bvłby n iż  
do tego pokroju, daialacz w Chrześcijańskich 
Związkach, co p. Żerko.

Vvłaśncitle piwiarń j jadłodajń ia  
iistą Nr. 1.

W poniedziałek 20 t .  m. przy uL. Zawalna 
1 odbyło się walne zebranie Waścicitli p wiarń 
i jadłodajń m. Wilna. Z.bram wysłuchawszy rze
czowego referatu p. V chałą Markula postanowili 
poprzeć przy wyborach listę Nr. 1.

Ludność litfcWSKa a lis ta  Nr 1.
W ostatnich dniach ludność pograniczna na

rodowości litewskiej na terenie jow . wileńsko- 
tiockiego na tyle jest zorientowana w akcji pizcd-

wyborczej różnych l.st, iż jtdynie odnusi sie z 
zaufaniem do listy Nr. 1 ufając Marszałkowi Pił- 
i idskiem i. któ.eźo rząd ta list? ma ponietać. 
Szczególnie akcja rozwinięta jest w gminie otań- 
■ ki.j i keriawskiej gdzie ludność litewska samo
rzutnie odbywi r.ebranie i wiece, opowiadając się 
za listą Nr. 1. Z terenu tych wsi zostali formal
nie wypędzeni agitatorzy Wyzwolenia.

Trzynastka mimo unieważnienia 
listy prowadzi akcję przedwybor

czą.
Jak < aonoską z powiatu wiitńsKO- 

trockiego, ostatnio ni teranie szeregu gmin 
w powiecie zauważono wzmożoną agitajję 
agentów unieważnionej listy wyborczej Nr 
13 t. zw. Jedności Robotn.c :o-Chfc p~kiej 
(komuniści). Akcja ta prowadzona ' j .s t z 
niezwykły intensywnością. Cały pc «iat wi 
lensko-trockf zosta. ostatnio formalnie 
zasypany ulotkami Nr 13 i kartkami wy- 
borczemi. Agitacja prowadzona jest przez 
kom unistów i to w tym celj, by zdezorien
tować ludność wiejską powiatu, która, jak 
wiadomo, we wszystkich gminach masowo 
oświadczyła się za listą B. B. W. R. Nr 1.

Wiece P. P. S. w  pow. wileńsko- 
trockim.

W duiu 20 b. m. P.P.S, zwnłało wlec 
w Bartelach g m .; orańs&lej, gdzie przynyio

tylko 15 osób. Następnie zwołąpy wiec w 
Olkienikśch zakończył się fiaskiem, gdyż 
ludność nie chciała słuchać agitatorów,.repe* 
sowych" i rozeszła się do domów. V7 Ostrow
cu z powodu burdy jaka wynikła na zw o
łanym wiecu P p. S. wiec ten rozwiązano

Komunikat Biura B. K 
W. z Rz. na okręg wi

leński.
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Loty do Redakcji

WiDiiiieoił 2 Targów n u .
i.

W renu  bieżącym jesienią odbędzie 
się w Wilnie „W ystawa Północna*. Będą 
to trzecie po poznańskich i lwowskich tar
gi reg,onaine w Rzeczypospolitej. Poniższe 
„wspomnienie" przeio jest bardzo „a pro- 
pos", czy dla ewentualnych przyszłych po
równań, czy też choćby dla odtworzenia 
przypuszczalnego obrazu naszej „wystawy", 
który zapewne przypominać będzie z natu
ry rzeczy obraz Targów Wschodnich.

Targi Wschoonie! Jakże interesująco 
to  brzm.l Natychmiast nasuwają się jakieś 
tureckie, perskie, arabskie, hinduskie, a na
wet japońskie i chińskie reminiscencje. 
Rzeczywistość wszakże r.ieco nas rozcza
rowuje, najmniej tam , w sisiedztwie „jed* 
nego z najpiękniejszych parKów w Euro
pie" iak dumnie narywa park Kilińskiego 
lwowianin) “ Idiieliśmy wśród licznych eks
ponatów - -Wschodu, choć byłl Nie można 
zaprzeczyć, był!

Były piękna, prawdziwa perskie dy

wany (niestety, nio wprost z Persji, a za 
pośrednictwem Budapesztu i Wiednia co 
nas przybyłe), były towary tureckie, grec
kie. pałestyń'.kie, nawet wina, było tego 
wszystkiego sporo, zam ało jednak dla na
dawania Targom wschodniego tonu-

Dwie były jeszcze rzeczy o charakte
rze wybitnie wschodnim, choć bezpośred 
nio Wschodu nie reprezentujące: przepięk
ne, tk a .it z jedwabiu i złota, przypom ina 
jące wzorami oraz techniką słuckie pasy, 
robione w Buczaczu makuty p. Potockiego 
z Łańcuta i ttgoż  p. P. wspaniały, ?rab- 
ski, czystej krwi ogier. Ten ostatni praw
dziwie był wschodnim okazem, albowiem 
obecny jego właściciel, trzy lara tem u za
ledwie sprowadził go * Egiptu, płacąc zań 
jak tś  nieorawdopoaobną sum ę. Obecnie 
„wystawił" gc razom z innemi końmi w 
części hodowlanej Targów, raczej wszakże 
na pokaz, niż na sprzedanie.

Charakter „adają Targom  rzeczy zgo
ła zachoonie. Mnóstwo m&siyn przeróż
nych, fortepiany- automobile, wagony ko
lejowe, płodv rolnicze, przedmioiy zbytku, 
artykuły spożywcze, wszystkie rzeczy za
chodnie, lub coaajmniej środkowo ru ro-

ptjskie.
Już cd  wrót głównych , ogarnia zwie

dzającego uczucie, któ. e język francuski tak 
trafnie określa: „amberraa de richesse".
Wszystkiego jest taka moc, że niewiadomo 
gdzie kroki skierowtć, na co patrzeć.

Nie starczy dnia na otejizenie całcścL 
Utiudma to zadanie ogromny ścisk, albo
wiem jest niedziela, ładna pogoda i wielki 
napływ publiczności, Drzeważnie, oczywf 
ście lwowskiej, sie nie bras: przyjezdnych z 
różnych stron.

Zwiedzamy pokolei przeróżne pawi
lony, Pawilon państwowych m onopoli (cie- 
aawy ula palaczy tytoniu), potem następny, 
„Pawilonem Sztuki" szumnie zwany, choć 
„Sztuki" w nim n r  ło i to stosowanej wy
łącznie. Są tu ty , suana, k limy, fortepiany, 
dywany, trochę mebli, szkła przeróżne etc. 
Oko radują owe łriakati wspaniałe, złoto- 
lite;—chociaż dosyć drogie (700—800 zło
tych średnio) — przeważnie sorzedane. 
Ogrom nem  powodzeniem cieszą się ślicz
ne batiki i t. zw. „liwory” wyrabiane w 
małopolskim Mt^owic częściowe, u czę
ściowe w jego filji w Gdańsku.

W ogólt oprócz wspomnianego „cm

bnrras" zwiedzający targi doznaje uczucia 
znacznej otuchy na Widok tyiu pięknych 
eksponatów polskiego, lub conajmniej kra
jowego wyrobu.

1 Takie fortepiany np. nlckażdy wie o 
tem, -ż. w Kaliszu i Bydgoszczy istnieją 
owe fabryki, które wyrab:ają tych instru
mentów dużo i w b. dobrym, nieustępują- 
cynr. zagranicznym, gatunau.

Sprowadzaliśmy i sprowadzamy lesz
cze najrozmaitszych obcych cacek ca«  
mnóstwo, a przecież w kraju mamy takie 
piękne, zupełnie nie ustępujące obcym. 
W^źmy np. stylowe lalki fabryki w Czę
stochowie (bardzo pomysłowe okazy były 
na Targach), piękne alabastry p. Czartory
skiego, albo fajansowe wyroby wytwórni 
w Pacykowie, pod Stanisławowem, p. Al. 
Lewickiego, które cieszą się już zasrużoną 
sławą i uznaniem, wędrując bardzo daleko 
w Swi»t,

Kupuje je 3Ausirja, Niemcy, (mimo 
wojny celnej), Szwajcarja, Francja, Szwecja, 
Ameryka, docierają one aż do Inćyj iChini

W wysokiej rotundzie, przy R ów nej 
arterjf komunikacyjnej Targów postawiono 
moc ślicznych figurynek pięknie, polewa

nych, różnobarwnych, najrozmaitszego ka
libru, wykonanych piawdziwie artystycznie 
według pomysłów różnych artystów mala
rzy I rzeźbiarzy. Niektóre są bardzo cieka
we, zwłaszcza pomysły p. Adamiaka świet
ne typy ludowe. Są też i ładne rzeczy wie
deńskiego artysty Thom asa, uważamy jed
nak, ze lepiejby zrobiła wytwórnia pacy- 
kowska zwracając sit pc j wzory do pol
skich artystów, wśród których, chwała Bo
gu, mamy dosyć i znacznych taientów, a 
nie napychać kieszeni obcym, grubo lepiej 
sytuowanym niz nasi.

Dalej Idąc, oglądam po drodze bar
dzo zajmujący D a w i lc n  „KrakowsKiego za
kładu witrażów i mozaiki" p. Żeleńskiej. 
Za uac ten prowadzi Jzielnie sama właści 
rieika. Jak dzielnie—świauczy o tern „Grand 
Pi x", zdobyta na paryskiej wystawie „AHs 
Decoratifs" przyznam zakładowi zi wyko
nanie witrażów, podziękowań!? od i rtystów 
(prof. Mehoffer, T  St;yjeński, Cnołodnyj. 
prof. Jastrzębski i inni) oraz licznych od
biorców witraży % cała; Kzeccyposnciitej 
prewie. Stefan Klaezynaki.

W zwiąiku z zaj*ściami na v iecu listy 
Nr. 25 opisywanemi przez wtorkowy „ Dzien
nik Wileński*. O kręgowe Biuro Beznariyi- 
nego Bloku W spółpracy z R.rad?m komu- 
niKuj? nam co następuje:

Okręgowe Biuro Wyborcre B zp. Bio- 
ku W spółpracy z Rządem na okręg wileń
ski kategorycznie stwierdzi, że w precy 
swej nia stosuje absolutnie metod walki f  
fizycznej ze swym ' przeciwn kami i bynaj- \ 
mniej nikogo nie upoważniało i upoważ
ni ić nie zamierz? do rozbij*!Ja czyichkol
wiek zebra(. i wieców. P. DiszJajtis k tóre
go wymienia „Dziennik W leńsici*, jako 
rzeKomeyo uczestnika tej niew4<piiwip po
tępienia godnej awantury, nie jest funkc«c- 
narjuszem Biuru Komitetu i ćla'ego żadnej 
odpowiedzialności za inkryminowane mu 
prawdziwe czy też nieprawdziwe zarzuty 
O tręgow e Biuro odoowiedz aineś^i p o so 
lić  nie może (Omówienie naoaści „Dzien
nika Wileńskiego n? B. B W. z R damy 
w następnym numerze. Red).

1 B.uro Wyborcze B, B. Wsp, z Rzą 
dem nu oaręg wileński.

Szanowny Panie Reaakiorze.
Na mocy Rozporządzenia Pan? Prezydenta 

Rzeczypospolitej z dnia 10 maja 1927 r. o prawie ^  
prasowem (Dz. U. Nr, 45 1927 r.) i Rozporządzę- *  
nia Ministerstwa Sprawiedliwości z dnia 4.1 1928 
r. mam z.uzczyi prosić o zamieszczenie sprosto
wania następujących kilku nieścisłości, jakie się 
znalazły w komunikacie urzędowym wydrukowa
nym w poczytnem Fanskiem piśmie Nr. 41 z dn.
21.11 b, r. a mianowicie:
1 1) Mieszkanie INr. 3 w domu Nr. 21 przy
ul. Sierakowskiego, w które m organa Policji Śled
czej m. Wilna, niestety, jek to wynika z treści 
powołanego komunikatu urzędowego, bez uprzed
niego stwierdzenia kto w nierr zamieszkuje,—do
konały w nocy z dn. 17 na dz. 18 d. m. poszuKi- 
wań jakiegoś działaczj antypaństwowego należy 
nie do mnie, lecz do mojej maiki Stefanji Stęckie- 
w iczoatj, u której ja zamieszkuję, przycztm sub
lokatorem! mojej matki w powyższym JoKaln są 
pp. vice-prezes Sądu Apelacyjnego Bochwic, re- 
daKtor „Kurjera Wileńskiego" batorowicz oraz 
p. Ma’jan Wołodżko. :

2) Nie jest igodne z istotnym stauem rze
czy, że funkcjonariusze Policji Państwowej doko- 
uah poszukiwań wapomnianego przestępcy poli
tycznego tylko w części lokalu zajmowanefo nrze- 
zemnie i matkę moją ovaz w pokoju p. Wotodżki 
natumias* stwierdzam, ie  poszukiwań tych doko
nano w calem mieszkaniu, za wyjętkiem wspólne] 
mojej i mojej matki sypialń, oraz sypialni p. Bo- 
chwicowej, a więc w pokojacr. zajmowanych przez 
matkę moją i przezamnie, jak równiei w pok:fach 
zajmowanych przez wice-prezesr p. Bochwica n. 
red Batorow icza i p. Wołodżkę < ^

■ .< Natomiast, zgodnie z oświadczeniem p. wi- ^  
ce-prezesa Bochwica- stwierdzam, że funkcjonar 
j ts j e Pohcji oodczas dokonywania w naszych po- 
Kojach poszukiwań istotnie zachowali się taktow
nie i grzecznie. 1
| : Nie mogę nie wyrazić uboiewania z tego
powodu, iż mógł mieć miejsce fakt wkroczenia 
organów Policji do mieszkan.a zajmowanego przez 
ludzi powszechnie znanych i piastujących odpo
wiedzialne i poważne stanowiska społeczne, bez 
uprzedniego stwierdzenia kto w tem mieszkaniu 
zamieszkuje. '

Łączę w y.a.y na.el.nego poważania.
Olimpja OlajniczakowSKa 
ul. Sierakowskiego 21—3,

Wilno, dnia 21 lutego 1928 r

•CC.d. i . )
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Jeśli chcesz ukrócenia demagogji partyjnej—głosuj na listę
Bez party nego Blcku Współpracy z Rządem Nr

W I A D O M O Ś C I  S K A R B O W E .
Praceustewodawcze w Ministerstwie Skarbu.

Ustrój podatkowy Polski budował sie 
w warunkach pader uciążliwych i osobliwie 
utrudniających normaJsy roswój ustawo
dawstwa podE’kowego.

Różnolitość odziedziczonych r p  za
borcach systemów podatkowych niewątpli
wie wymagała rychłaj naprawy, jedr-ak ca
ły szereg zadań natury pierwszorzędnej, bo 
decydującej dla stworzenia i wzmocnienia, 
niepodległości państwowej, cały szereg za 
dań, których przeprowadzenie n?e r*cgło 
być odraczane, przesłaniał wymóg naprawy 
ustroju podatkowego, który wobec tego 
odsuwano nieco na p 'an dalszy.

Nie znaczy to, by w latach ooprzed- 
nich nie podejmowano wcale prac nad re
form ą podatkową, lecz to. co robiono, mia
ło  pniew rżde charakter doraźny i dążyło 
jedynie do chwilowego zazeguanfa zła Do
piero po przeprnwadronej w r. 1924 refor
mie walutowej przystąpiono do crac nad 
reorganizacją ustroju podatkowego, 1 cz to, 
co w latach następnych zdołano zrobić by
ło tylko połowicznem załatwieniem sp-awy. 
Dopiero w roku 1927 M.nisterstwo Skarbu 
raźniej zskrzątr.ęło się koło reformy po 
datkowej Iw wy niku tego przygotowało usta
wy obejmujące trzy  działy zasadnicze: po
datek majątkowy, podatek dochodowy i roz
graniczenie źródeł dochodowych pomiędzy 
państwo a samorząd.

1. Podatek m ajątkow y.
O ., a teczce wyniki akcji wymiarowej 

podatku majątkowego sprawiły niewątpli
wie zawód wszelkim przypuszczeniom: łącz
na w art ść majątku pociągniętego do cpo 
datkcwanib wynosiła zaledwie ca 1 2  milj. 
zł., tymczasem przy uchwalaniu tego po
datku wychodzono z założenia, źe majątek 
narodowy PoLki (a więc wchodzą tu w grę 
nadto majątek państwa i inny majątek me- 
opoeatkowany) posiada wartość około 88 
n llj. zł. W ogólnej wartości opodatkow a
nych m rjątków przeszło 3.8 miljardów zł. 
przypada na majątki o  wartości poniżej 
10  tys. zł., które opłaciły niewielki stosun
kowo podatek w kwocie ca 55 ml!j. zł., 
natomiast pozostałość ogólnego kontyngen
tu t. j. ca 945 milj. zł obciążyła majątki 
średnie i większe, których łączna wartość 
wynosi tylko 8 2 milj. zł. Zastosowanie zwy
żek do stawek zasadniczych, spowodowane 
komecznością osiągnięcia ogóhego  kontyn
gentu (1  milj. zł.), niepomiernie obciążyło 
większe i średaie majątki. Ciężar podatku 
majątkowego wynosił aż około 60 proc. 
wartości majątku w rolnictwie, około 18 
proc. — w przemyśle i handlu i do 28, 5 
proc. w pozostałych rodzajach majątku.

Podatek ten był niewątpliwie niepo
miernie duży i wskutek tego nadzwyczaj 
deprymująco oddziaływał na życie gospo
darcze kraju. Zarazem i poniekąd wskutek 
tychże przyczyn zawiódł pod względem efe
ktu finansowego już w następnych latach 
swego istnienia.

Jeszeze rząd poprzedni wniósł do 
d a l ustawodawczych projekty nowelizacji 
ustawy o pedetku majątkowym, później 
jednak wycofał te projekty.

Przygotowywana obecnie w M inister
stwie Skarbu reforma przewiduje obniżenie 
ogólnego kontyngentu podatku majątsowe- 
go (z 1 m iljr.zł.) w sposoo na?tępuiący; 

rolnictwo 150 milj. zł.
przemysł i h a id tl  188 „ „
inne rodzaje majątku 19 ,  ,

t 407 milj. zł.
Wysokość zmniejszonego kontyngentu 

dla rolnictwa i lanych rodzajów majątku 
odpowiada wymienionemu podatkowi bez 
zwyżki kontygentowej, zaś dla rolnfcioa — 
wynosi połowę ustalonego pierwotnie kon- 
tygentu. Do tego miałby jeszcze dojść 10* 
dodatek

Z kwoty zmniejszonego kontyngentu 
wpłynęło do końra 1926 310 milj zł., po
zostaje zitem  do uiszczenia ca 97 milj. zł.

Jednocześnie Ministerstwo Skarbu o- 
pracowało projekt o  stałym podatku m a
jątkowym, który miałby być pobierany od 
początku 1928 r. Ten stały podatek pobie
rany według niewysokiej stopy % wej m iał
by uzupełnić istniejącą i obecnie lukę poi 
skiego ustawodawstwa podatkowego, pole
gającą na pewnem uprzywilejowaniu więk
szych majątków (duże majątki ziemskie,

duże przedsiębiorstwa), które przynoszą 
dochody nieproporcjonalne do ich wartości. 
Wskułek niskiej st^py dochodowości tych 
majątków nie opłs^ają one podatku docho
dowego lub przemysłowego w tej w ysokoś
ci, któraby s‘ę od nich zasadniczo 
należała. Oprócz tego pociągnie fen poda
tek także i właścicieli majątków użytkowych, 
a nadto obciąży silniej osoby, posiadające 
dochody fundowane, t. j. oparte na kapita
le, w przedwstsw^nTu do dochodów nie 
fundowanych, opartych na pracy.

Podatkowi podlegają zasadniczo ma
jątki wartości ponad 6 <ys. zł., jednak 
urządzenie domowe i inne przedmioty, słu
żące do użytku osobistego, na sumę do 
10  tys. zł. są wolne cd  podatku.

Ustawa projektowana podaje normy 
dla przeprowadzania szacunku poszczegól
nych przedmiotów majątkowych, w dal
szym zaś ciągu norm y szacunku będą opra
cowywane przez specjalną radę szacunko
wą, w skład której wchodzą przedstawiciele 
zainteresowanych ministerstw, oraz pri.ed- 
stawiciele wszelkich rodzajów majątku* 
Normy szacunkowe perjodycznie ulegają 
rewizji, a więc daje się m ożność korzysta
nia z doświadczeń poprzednich i stopnio
wego ulepszenia ich konstrukcji.

Podatek projektowany m a być podat
kiem stałym, a więc z natury rzeczy po
siadać musi niższą stopę podatkową. Stopa 
ta wynosi 3 proc. dla m ajątków / których 
wartość nie przekracza 15.000 zł. i 4 proc. 
-fd la  majątków wartości ponad 15.000 i\.

Ustawa przewiduje trayletnie okresy 
oszacowań, n.aiąe na względ3*'8 odciążenie 
personelu wymiarowego.

Ustawa projektowana wprowadza no
wość d .» naszych stosunków, a mianowi
cie powierza czynności szacunKowo-wym5a- 
ro * e  nie komisjom szacunkowym, lecz 
urzędom administracji skarbowej 1 instan
cji. Innowacja ta opiera się na spo
strzeżeniu że kon isje szacunkowe okazały się 
zupełnie nieudolne i n !e soełn.ły należycie 
swych zadań. Właściwie mówiąc, argumen 
tacja, k tórą się zwykle przytacza na nieko
rzyść kcmlsyj szacunkowych, zwraca się 
nie tyle przeciwko ssmej ich instytucji, ile 
przeciwko ich składowi oraz dobitnie pod
kreśla nieudolność administracji skarbowej, 
która nie potrafiła należycie zżyć się 
czynniniem obywatelskim i odpowiednio 
wykorzystać współudział ODywateli. Nakazy 
teo.ji skarbcw ośd idą po linji szerokiego 
wykorzystania udziału obywateli i jest to 

| zupełnie słuszne zwłaszcza w państwie de 
mokrŁtycznem. Z drugiej strony autorytet 
urzędniczy nie Stoi u nas zbyt wysoko, co 
jest poniekąd wynikiem b^aku odpowiednio 
wyszkolonego personelu fachowego, a więc 
wątpić należy, czy ta nowość da wyniki 
dodatnie. Należałoby raczej pójść po Hnji 
dalszego rozwijania Instynktćw społecz
nych i wykorzystywać możliwie szeroko

Stcły podatek majątkowy, w zasadzie 
niawątpllwfe zasługujący na miano pocatku 
słusznego, spotykamy w systemach podat
kowych wielu państw. Możemy tu wymie
nić Stany Z,?dnoczone, Niemcy, Szwajcarję 
i t, d. Misja finansowa prof. W. E. Kemme- 
rera również go gnrąco załecała.

Eudowa techniczna nowego podatku 
jest bezsprzecznie wyższa cd  jego poprzed
nika — stałego podstku majątkowego. Lecz 
i tsn? tego nie można zbytnio potępiać: 
odegrał swoją rolę, wybitnie zasilając skarb 
państwa w trudnych chwilach.

Stopa procentowa, 
nie jest zbyt uciążliwa.

stawki podatku niemieckiego — zasadniczo 
5 proc., a ns skutek progresji — do 7,5%.

Wpływy z tytułu tego nowego podat
ku wyniosą przypuszczalnie do 70 milj. »ł 
rocznie w pierwszych latach y go istnienia, 
Nie będzie więc to zbytniem ODdąźeaiem 
życia gospodarczego.

T n e b : również przyjąć pod uwagą, 
że rozkład tego ciężaru pomiędzy poszcze
gólne warstwy będzie nierównie lepszy, niźli 
za jego poprzednika — jednorazowego pc- 
catku majątkowego, 

f Reformę tę musimy zatem spotkać 
nowego podatku I irzychylaie, jest bowiem ona krokiem na- 

Jest n iisz ; np, od |  przód. a  D.

Rynek walutowy i akcyjny.
Dewizy na New York utrzymują się 

w dalszym ciągu na poziomie 8 90 dolarów 
w gotówce natom iast na zebraniach oficjal
nych prawie nie notują. Przejściowy ich 
kurs wynosił ostatnio 8 .88V2, czyli równał 
się kursowi pozagiełdowemu. Bank Polski 
płaci nad J  za dewizy 8 .88, za dolary 8.86— 
8 .86V2: Tranzakcie wpłatą telegraficzną na 
New Ycrk wykazują pewne ożywienie; 
przeprowadza f.ię je w obrotach między
bankowych na 8.91 xh  —  8 .9f8/*.

Dewizy europejskie mają tendencję 
spokojną. Lir włoski utrzymuje się na moc
nym poziomie; przyczyną tego jest wzrasta
jące w szybkiem tempie poprawa stanu 
gospodarczego ltalji. Przed wojną suma 
wkładów wynosiła tam o  41 proc. mniej, 
aniżeli w chwili obecnej. Stan włoskiego 
długu wewnętrznego jest następujący: dług 
publiczny 12 352 milj. lirów, pożyczka na
rodowa J 926 go r. 27.500 milj., bony skar
bowe 9.640 milj , obligacje wer.ecjsńakie 
1.259 milj., obligacje 43/4 proc.—548 milj., 
dług b. austryjacki 10  milj., racnunek bie
żący wraz z Kasą Depozytową — 393 milj. 
Ogólny dług wewnętrzny zmniejszył się za 
czasów obecnego rządu o 9.847 milj. lirów.

Złoty ma na rynkach zagranicznych 
nnogół usposobienh stałe. W końcu u d . 

.tygodnia, notowano przekaz na Warszawę 
w płaceniu: w Gdzńsku 57.49, w Berlinie 
46 90, w Zurychu 58.30, w Rydze 59.50, w 
Medjoianie 212.50, w Londynie 43.50, w 
Pradze 3777/&, a w Budapeszcie 64.40.

Ruble złote, które w poprzednim okre 
sie osiągnęły czasowo kurs 4.69, spadły w 
tygodniu sprawozdawczym wskutek ogól 
ncj podaży na 4.66ł/2. Oram czystego zło
ta notowano 5.9244.

Obroty na warszawskiej giełdzie de
wiz nieco się zmniejszyły. Całe zapotrze
bowanie pokrywał Bank Polski przy zni
komym udziale banków prywatnych. Zapas 
walut i dewiz instytucji emisyjnej, który w 
styczniu b. r. zmniejszył się o  przeszło 50 
miljonów złotych, ujawnił w lutym znowu 
zwiększenie. Według bowiem wykazu z 10  
bm w zrósł stan walut i dewiz zaliczonych 
do Dokrycia o  2 842 86" do kwoty 
639 586.426 złotych. Zapas kruszczu zwięk
szył się o 75,873 do kwoty 529.180.632. 

r Obie więc te pozycje razem wynos ły ww spóludzijł elementu obywattlskiicgo.
Licząc się z warunkami naszej rze-Jdniu  10 lutym br. 1.168.767 058 zł. Waluty, 

czywisłości, która wy Staruje rieznaem s dewizy i należności zagraniczne zaliczone 
uświadomienie podatkowe ludności i słabą 
znajomość odnośnych ustaw, Projekt nie 
przewiduje przymusu składania zeznań o 
majątku i nie ustala sankcyj karnych na 
wypadek niezłożenia tychże. Złożenie ze
gnania jest obowiązkowe jedynie w wy
padku indywidualnego wezwania, skiero
wanego do poditnika.

Projekt, mając na względzie utrzyma
nie równowagi budżetowej w r. 1927/28, 
przewiduje na r. 1927 pobór zaliczki na 
poczet tego stałego podatku majątkowego,
Zaliczka ta, która miałaby być zarachowaną 
na poczet podaiku za r. 1928, powinna 
być ustalora na pod3tawie szacunku ma
jątków, dokonanych dla wymiaru jednora
zowego podatku majątkowego.

Jeśli chodzi o ocenę projektu, to sa
ma myśl jw prowadzenia stałego podatku 
majątkowego powinna się spotkać z uzna
niem. Już wyżej zostsły przytoczone pew
ne przesłanki , uzasadniające tę myśl. Do 
tego należałoby jeszcze dodać, że stały po
datek majątkowy w formie projekiu byłby 
niewątpliwie uzupełnieniem na czasie—dla 
systemr polskich podatków bezoośrednich.
On jest jak gdyby dalszą konsekwencją ist- 
niejącycn podatków przychodowych i do 
chodowego.

do posrycia, wzrosły o 6 471.494 do 
206.735 547. portfel wekslowy zwiększył 
się o 8 309.330 do 469 012 69 a pożyczki 
zabezpieczone papieremi o 1.946 374 do 
43 478.290 zł. Natychmiast płatne zobowią
zania ■ wzrosły o 59.520,069 do kwoty 
696.714.879, natom iast obieg biletów ban
kowych zmniejszył się 1 o  15.220 520 do 
988.067.530 Łączny stan cbu tych pozycyj 
wynosił 1.684.782.409 zł. Przyjęty do zapasu 
Banku stan polskich m onet srebrnych i bi
lonu zwiększył się o  1.920.338 do kwoty 
18.892 288 zł.

Rynek akcyjny pozostaje pod znakiem 
silnej zwyżki, która objęła w szczególności 
czopowe prpieiy gruDy metalurgicznej i 
elektrycznej, oraz Warszawskie T-wo. Ko
palń Węgla i W. T  Fabryk Cukru. Głów
ną przyczyną zwyżki papierów są wielkie 
zakupy, dokonywane przez grupę ztoźoną 
z czterech wielkich banków warszawskich. 
Nie bez wpływu pozostają również wzmo
żone zlecenia zagraniczne idące przede- 
wszystkiem w kierunku „Siły i Światła" i 
akcyj .Ostrowieckich'*. {Papiery te bowiem 
cieszą się silnym popytem na giełdzie w 
Brskselli. Akcje „Sił\  i Światło' notują bez 
kuponu za rok 1927. Za kupon ten płaci 
Towarzystwo 4 zł. Akcje Banku Polskiego

zwyż-

roają usposobienie stałe. Do obrotów ofi
cjalnych donusiczono ostatnio 184 ,000 ak
cyj Fabryk Cukru i Rafinerji „Michałów" 
w walucie Złotowej; 10  akcyj dawnych po 
marek 500 stanowi jedna nową po złotych 
10  wart. nom.

Listy zastąwne ?ą w dalszym ciągu 
nieruchliwe i ulegają minimalnym tylko 
wahaniom. Z pożyczek państwowych wyka ■ 
zała w końcu ub. tygodnia silną zwyżkę 5 
proc. Premjcwa Pożyczka Doiarowa, osią 
gając Kurs 69.00, sp id łr  jednak na ostat 
niem zebraniu znowu na 67.75.

i  ranzakcje na giełdzie prywatnej oży 
wiły się. Przeprowadzano prócz kasowych 
liczne operacje terminowe n ą  ultimo lutego 
i 15 n arca orzy nastroju wybitnie 
kowym.

Główniejsze paDiery wykazały w po 
równaniu z notowaniami z 1 1  lutego na
stępującą zwyżkę: Bank Dyskontowy 0.8 
p o t ,  Elektrownia Dąbrowiecka 7.1, Siła 
i Światło" l l . l .  Cukier 13.7, Firley 10 , 
Węgiel 4.6, Nobel 8.8, LłJpopy 6 1 , Mod- 
rzejów f 2.2, Pocisk 17.5, Rud-ki 7, Stara
chowice A8, Zawiercie 15, Borkowski 5 , 
4Va procentowe listy zasiawne ziemskie 
0.7 proc. Nieco niżej notowano: bank Pol
ski i 5 proc. premjową pożyczkę dolaro
wą. Pozostały bez zmiany wszystkie pa
piery bankowe oraz Spiess. A Z  W.

KRONIKA SKARBOWA.
pływ y z danin publicznych i m o

tt po lo  , wzrastają. WMywy z danin pu 
blicznych i m onopolów za czas od 1 kwie
tnia 927 r . do 3: stycznia 1928 c. t. j. za 
10  pierwszych miesięcy bież. roku budie 
towegóf wyniosły 1.853 miljonów zł. j. 
c 422 miijonów zł więcei, niż za ten*** 
okres ubiegłego roku bcdzeiowego. W tern 
wpływy z danin publicznych wyniosły 
1.205 miljonów zł. wobec 914 miljunów 
z , wpływy zaś » m onopolów—648 miljo
nów zł. wobec 517 miljunów zł. na tenże 
okres ubiegłego roku bi dżetowego. Dani
ny publiczne dały przeto za pierwsze 10  
miesięcy bież. roftu budżetowego o 291 
nr iJjonó w zł. więcej, m onopole zaś o  131 
miljonów zł, więctj. niż za tenże okres u- 
biegfego rokm budżetowego.

— W zrost w pływ ów  z danin i mo» 
nenoM  w w lu tym . Wpływy z ianln pu- 
bii -zny :h i m onopolów za pie"wszą deka
dę lui go 1928 r. wynosiły ogółem 67 mi

onów zł., t. j. c 24 imiljony zł. więcej,
mż za pierwszą dekadę lutego 1927 iokM. 
"  tijm wp.ywy z danin publicznych dały 
46 miljonóM zł. wobec 25 miljonów zł., 
wobec 13 miljonów zł. za pierwszą deka
dę lutego 1927 r. Daniny publiczne dały 
przeto i z  pierwszą dekadę lutego r. 1928 
o 21 miljonów zł. więcej, m onopole zaś o 
3 miijony zł. więcej, niż za pierwszą de
kadę lutego r. 1927.

~  w p o d a Jku gruntow ym  dla 
ro ln ików . Gel im umożliwienia spłaty za
ległości podatku gruntowego właścicielom 
gospodarstw  ro  nvch, którzv w latach go
spodarczych 1925-26 i 1026-27 ponieśli 
znaczniejsze klęski elementarne, wyrażające 
się conajirn itj w  40 proc. ubytku w zbio- 
racl rolnych i z tego tytułu uzyskali odro
czenie płatności podatku gruntowego, nrzy- 
padającego za Wfnomniane lata do paździer
nik i  1927 r.. Ministerstwo Skarbu upo
ważniło naczelników Urzędów Skarbowych 
do udzielania — na indywidualne podania 
płatników - odroczeń płatności tych zale
głość do dnia 1 października 1928 r., pod 
warunkiem naiychmiastowego uiszczenia 
jesiennej raty roku bież. (o ile dotychczas 
nie została jeszcze wpłacona) ora: wpła
cenia do dnia 15 marca 1928 r., oprócz 
bieżącej wiosennej raty podatku gruntowe
go, jeszcze na poczet zaległości kwoty, 
■ ównaj.cej się conajmniej 100  proc. tejże 
raty. (O kólnk  Min. Sk z dnia 28 grudnia 
1927 r. L. DV. 9405-1).

— Ulgi w podatku  m ajątkow ym  
dli drobnych ro ln ików . Celem ułatwienia 
drobnym rolnikom spłaty f i II części ra

ty podatku majątkowego, wyznaczonej okó1- 
ritiem  Ministerstwa Sksrbu z dnia 10 sierp
nia 1927 r. L. D D0 .  3l48/V/27, zarząd/o
no, co następuje:

Upoważniono naczelników Urzędów 
Skarbowych do odraczania właścicielom 
gospodarstw rolnych (o obszarze do 43 
ka)—bądź na indywidualne podani®, bądź, 
też na zbiorowe wnioski odnośnych zwierzchj 
ności gminnych—zarówno I części raty po* 
datku majątkowego, (o ile takowa dotyrh-1 
czas nie została jeszcze wpłacona), jak i II 
części tejże raty — do dnia 1 paźJziernika 
1928 r. z odsetkami w wysokości \% mie
sięcznie za odroczenie.

Przytem Min. Sk. zaznaczyło, że o 
ile chodzi o  zdzielenie powyższych ulg 
drobnym rolnikom na podstawie wnioskow 
zwierzchności gminnych, — to naczelnicy 
mogą ulgi te Drzyznawać jedynie po uprzed- 
niem porozumieniu się z odnoś lymi sta
rostami.

Ulgi powyższe należy stosować oględ
nie i tylko w tych wypadkach, gdy jedno
razowe uiszczenie należności podatku ma
jątkowego byłoby dla płatników rzeczy
wiście uciążliwe. (Ok. Min. Sk z dnia 28 
grudnia 19z7 r. L. DV. 12v55/I). .

— Zw olnienie spó łdzie lń  k redy to 
wych od  nabyw ania Swiadectn p rzem ysło
wych z ty tu łu  kom isow ej sprzedaży  na- 
wo&ów sztucznych. Na skutek memorjału 
Związku SDÓłdzielń Polskich w sptawie 
powyższej zarządzono na zajadzie art. 94 
ustawy i państwowym podatku przemysło
wym (Dz. U. R. P. Nr. 79 poz. 550 , co 
nsistęjMje:

Zezw la się spółdzielczym instytucjom 
drobnego kredytu prowadzić w roku p o 
datkowym 1928. bez nabywania oddzielnych 
świadectw przemysłowych, Komisową SDrze-1 
daż nawozów sztucznych na racnunek Pań
stwowego Banku Rolnego.

Jednocześnie zezwala się tym spół
dzielniom, z tytułu omawianych tranzakcyj, 
opłacać podatek przemysłowy od obrotu 
w wysokości 5% od obrotu, ustalonego w 
myśl postanowień punktu 5 art. 5 ustawy, 
pod warunkiem przedstawienia zaświadczeń 
Państwowego Banku Rolnego o wysokości 
wypłaconego względnie należnego wynagro
dzenia komisowego. (Ok. Min. Sk. z dnia 
12 grudnia 1027 r. L  DV, 11388/4).

—- Likwidacja odw oław czych kom i
sy! poiiatkrw yck Jak się dowiadujemy, w 
łonie Wileńskiej Izby Skarbowej powstał 
projekt zliiwidowania Istniejących dotych
czas przy Izbie Skarpowej odwoławczych 
komisyj podatkowych i ustalenia na ich 
miejsce t. zw. sądów finansowych.

Głosuj na listę
Nr. 'h

Projekt n i m b e m  u M f i k a c j i  la u tz y -  
.  z ie li i z i f l  p o w iz e th a jtk

Ministerstwo Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego opracowało projekt 
praw • o  kwalifikacjach nauczycieli szkół 
powszechnych celem ujednostajnienia sy
stemu kwalifikowania tych nauczycieli i 
wprowadzenia ogólnych przepisów obo 
wiązujących, któreby kwestie te uregulowały 
ostatecznie. j

Po przyjęciu tego projektu przez Ra
dę Ministrów zostanie on ogłoszony w 
form ie Rozporządzenia p Prezydenta Rze
czypospolitej w Dzienniku Ustaw i staiiie 
się ustawą obowiązującą. ’ < >

Według omawianego projektu, oprócz 
matury, posiadrnie której ma być pierw
szym warunkiem dla objęcia stanowiska 
n_uczycie.j szkoły powszechnej, — każdy 
nauczyciel będzie musiał w ciągu 5 lat z ło
żyć so c ja ln y  egzamin kwalifikacyjny.

egzamin ten polegać będzie na spraw
dzaniu znajomości nauczyciela poszrzegói* 
nych przedmiotów, które wykłada, w ten spo
sób że specjalna komisja przybędzie do szkoły 
w której nauczyciel spełnić swoje obowiąz
ki I zbada praktycznie jego działalność pe
dagogiczną.

Chodzić więc będiie komisji o  ustale
nie u nauczychli znajomości zasad peda
gogiki, stwierdzenie, jak w praktyce dany 
nauczycie wykłada i wychowuje młodzież, 
or&i r' jakim stopniu nauczyciel posiadł 
umiejętność administrowania szkołą

■zepisy ^rzechoanie omawianego 
proieHu przewidują, że nauczyciele, którzy 
w chwili ogłoszenlr rozporządzenia okwp- 
lif.kacjach nauczycieli szkól powszechnych 
mieć będą za sobą 3 lat? . nieskazitelnej 
pracy w szkolnictwie, nie podlegają ęgz?- 
minowi kwalifikacyjnemu i na wniosek 
swoich zwierzchników zostaną zatwie rdzani. 
Natomiast nauczyciele nie cieszący się deb
rą  opinją, mają być wogóle pozbawieni 
prawa nauczania (ht)
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Przywódca s t f a l - d i o M  Bsjrys i  M a W t
.L ist. Zin.“ zamieszczają nast. wy

wiad z prezesem partji socjal- demokratycz
nej p. S. Kajrysem:

— Jaku go Pan jest zdania c  notat- 
ce, zamieszczonej w „Lietuvisie“ , iż  w lc 
tach 1922— 23 członek partji soc. dem. p. 
J. Pleczkajtis był współpracownikiem wy
wiadu?

— Ja osobiście i tro i koledzy par
tyjni mamy uzasadnione powody, by *vszysł- 
kc , co skierowane jest pod naszym adre
sem ze strony narodowców lub urzędów, 
służących d a Ich interesów, przyjmować 
ze szcrególnem uprzedzeniem. Jesteśmy 
skłonni tą samą miarką oceniać zarówno 
rewelacje „Lietuwisa", jak i twierdzenie p. 
Staszkiewiczusa.

Ostatnio p. Slaszkiewiczus podał do 
wiadomości publicznej rzekomo konkretne 
dane o Pieczk. jtisie Ody jednak zażądano 
dowodow, p. Sttszkiewiczus przybrał się 
w legę urzędową. Jest to  dla nas już zu
pełnie niezrozumiałe. Przypuszczając na
wet, że twierdzenia p. Staszkiewiczusa są 
słuszne, wypasa zadać sobie pytanie: dla
czego Pleczkajtis pracował w defensywie w 
latach 22 i 23, później zaś zaprzestał? 
Dlaczego o tajemnicy Pleczkajtisa dowie 
dział się tylko p. Stasrkiewiczus, a nie 
wyniósł jej na forum publiczne p. Endziu 
łajtis, gdy Pleczkajtis był jeanym z najbar
dziej zaciętych wrogów chrz. demokratów 
i gdy n ’e byli już oni zainteresowani w 
usługach Pleczkajtisa? Dlaczego nic nie 
wiedział o tern Pożeła, piastując urząd mi
nistra Spraw Wewnętrznych?

I o erem mógł donosić Pleczkajtis, 
coby było warta wynagrodzenia, skoro na
sze życie polityczne toczyło się normal
nym demokratycznym, praworządnym try
bem? Ą

Skoro oskarżenia wyniesiono na fo
rum publiczne i niewątpliwie za zgodą 
Min. Spr. Wewn., skoro  p. Steszkiewiczus 
wypowiedział swe zdanie, niechże dopowie 
do końca, Jeżeli życzy, by jego oskarżenia 
nie uważano jako niezręczną prowokację. 
P. S raszkiewiczus proponuje dostarczyć 
wszelkich danych sądowi. Jsdnakźe zdaje 
sobie sprawę, że wszczynanie sprawy w 
obecnej chwil* spotka się z formalnemi 
przeszkodami i że rozważanie jej bez Plecz
kajtisa nie rroże gwarantować bezstronne
go i całkowitego jej wyiaśnienia.

Łatwiej mi iest zrozumieć, dlaczego 
oskarżono Piaczkajtisa właśnie w obecnej 
chw li. Rzad wie, że emigranci w Wileń 
szczyźnie nie są energiczni. Zapewne sądzi 
on, że energja ta może być wywołana z 
zewnątiz z chwilą zbliż :nia się rokowań z 
Polską, kierownicy rządu chcą wywołać 
niezadowolenie zarówno wśróu emigran
tów jak i depresję wśród socjal-demokra- 
tów w Litwie.

My, socjaldemokraci, przedewszyst- 
k ien  jesteśmy zainteresowani ^w yjaśn ie
niu oskarżeń, dotyczących Pleczkajtisa. Po
czyniliśmy wszelkie możliwe kroki, by do 
tego przyszło, jednak faktycznie drzwi do 
urzędów, które podjęły się roli oskarżycie
la, są d<a nas zamknięte. Jako doświadczo
na partja polityczna, znamy doskonale tra
dycje zarówno carskiego, jak i naszego wy- 
wisdu i dopiero wówczas uwierzymy 
zarzuty, poczynione Pleczkajtiaowi, gdy zo
staną one udowodnione na podstawie 
sprawdzonych dokumentów.

— Czy Panu nie jest wiadomem, by 
Pleczkrjtis w jaki bądź sposób zareagował 
na powyższe oskarżenia?

— Dopiero w tych dniach dowiedzia
łem Ssę, że Pleczkajtis zamieścił list w piś
mie „Pirroyn", w którym stanowczo za
przecza oskarżeniem . Odpis tego listu prze
słał redaktorowi „Lłetuvisa" L. Nortjce. 
Osobiście nie miałem możności przeczytać 
go

— Czy Pleczkajtis uważany jest jesz
cze za członka partji socjaldemokratów?

— Tak jest, jedynie został zawieszo
ny w wykonywaniu obowiązków członka 
Komitetu Centralnego.

— Czy pra»aziwe są wiaaomości, 
iż Pleczkaitis w okupowanej przez Polar 
ków Wileńszczj źnie„w Lidzie, organizuje 
własną armje?

— Według naszych wiadomości, roz
mija się to z rzeczywistością. Pleczkajtis 
nie organizuje żadnej armji. W „Pirmyn" 
sami emigranci stanowczo zaprzeczają tej 
wiadomości i twierdzą, iż będąc w Pclsce, 
nie organizują i nie zamierzają organizo
wać żadnego wystąpienia przeciwko Niepo
dległej Litwie. Otrzymali oni, jako emi
granci, prawo ca zamieszkanie w Polsce, 
gayź k n  sytuacja materjulna była b. ciężka. 
W ypadło im nawet pracować u miejsco
wych gospodarzy, jako zwyczajnym robot
nikom.

— Czy wśród curonków partji niema 
różnicy zdań co do Pleczkajtisa?

— O różnicy zesuń nie daje się sły
szeć. Jednakowoż wypada zaznaczyć, iż 
gdziekolwiek oddziały nasze prosiły o  po
zwolenie na zebranie, nigdzie im na to nie 
pozwolono. A nawet w pow. trockim i 
poniewieskim miejscowe władze admini
stracyjne zaczęły likwidować nasze oddzia
ły. Co prawde, rząd centralny dał nam je
den raz do zrozumienia, iż życzy sobie 
byśmy zwołali ogólny zjazd delegatów od
działów w celu wydalenia Pieczkajtisa z 
partji.

— Czy partja .poczyniła jakiebądź 
kroki w rządzie centralnym, by organizacja 
soc.-dem. nie była prześladowana?

— Nie robiliśmy tego, gdyż uważamy 
to za rzecz bezskuteczną. Jest to pianowa 
robota na szkodę naszej partii. Reagowa
liśmy na to  tylko w prasie—w swym cr- 
g a n ia \

Z W  M e M ie l.
B. prezydent Litwy Grin'us od

m ów ił przyjęcia orderu „G e- 
dymJna".

Jak  donoszą z Kowna na mocy roz
porządzenia Prezydenta R zeczypospolitej Li
tewskiej został podczas ostatnich uroczy
stości obchodu 10-c?o lecla niepodległości 
państwa litewskiego, przyznany nownusta- 
nowiony crder .Gedym ins" b. prezyden
towi Litwy dr. Grinutsow? i l>. premierowi 
Stulgińskiemu oraz Slażewiuowi.

Wszyscy trzej wyżej wymienieni od
mówili przyjęcia orderów od rządu Wałde- 
raarasar.

Nieprzyjęcie tych wysokich odznak 
wywołało w prasie kowieńskiej niezwykłą 
burzę. Prusa rządowa potępia odmowę, 
natom iast prasa opozycyjna fakt ten wy
korzystuje jako potężny atut antirządowy.

Proces o zaburzenia w  kościele 
św. Trójcy w Kownie.

Jak donoszą z Kowna w początku 
przyszłego miesiąca rozpocznie się w Ko
wnie proces o  zaburzeni , w kościele św. 
Trójcy w lipcu 1926 r. Przed sądem sta
nie 40 osób, w tej liczbie wiciu Polaków. 
Sąd zawezwie do procesu około 60 świad
ków. Proces Dotrwa zapewne dni parę.

Aresztowanie uczniów litewskich w  
Koszedarach i W iłkomierzu.

Jak donoszą z Kowna onegdaj orga
na litewskiej policji politycznej dostonały 
aresztowań uczniów gimnazjów Ltewskich w 
Koszedarach i W iłkonierzu. W Koszeda
rach aresztowano 11 uczniów, a w Wiłko
mierzu 7. Wszyscy aresztowani przesłani 
zostali do obozu koncentracyjnego w Wor- 
niach. Między innemi zostali aresztowani: 
uaużys, Sermaitis, Dtkcius i Triszajtis. 
Aresztowani uczniowie oskarżeni są o  ak
cję komunistyczną w porozumieniu z ko
munistami litewskimi w Kanadzie. UG a- 
użysa* policja litewska miała podobno zna- 
leść kom prom itującą korespondencję z 
przywódcami komuny w Ameryce.

Aresztowanie Mickusa.
RYGA. 20. 2. (Ate). „Socjaldemo

krata' donosi o  aresztowaniu członka litew
skiego kom itetu emigracyjnego Mickusa, 
członka partji lauuinioków. Powodem are
sztowania była wydana przez M ukusa o- 
dezwa protestująca przeciwko rządowi II- 
te vskieir.ii w związku z uroczystościami 
10 lecia niepodległości Litwy.

Zamach na „Trędowatą" w 
Kownie.

„u e t. Żln." podaje nasi. wypadek jaki się 
rozegrał w kinematografie .Oaza", gdzie wyświet
lano polski film „Trędowata’. Studenci, „uzbroje
ni" w atrament, .tatnierzali oblat nim ekran, jed
nakie s/jjstrzegł to właściciel kina i zawezwał 
policję, Guy dzięki temu studenci nic n;e zdołali 
uczynić wewnątrz lokalu, wyszli oni na ulicę i tu 
zuarli i zachlapali atramentem afisz. 16 lutego 
„Trędowatej" nie wyświetlano.

Z ftoaji S o w ie c k ie j.
Co to jest rewolucja kulturalną*

MOSKWA. W ostatnich azasach wie
je sits mowiłu w Rosji o konieczności t.zw. 
rewolucji kulturalnej, — o rewolncji kultu
ralnego rciiwoju kraju. Termin „rewolucja 
kulturalna* był dla wielu niezrozumiałym 
i dla tego, celem uniknięcia wątpliwości, 
wytłumaczył w prasie sowieckiej jego zna
czenie tómisarz oświaty iuuowej, A. Łuna- 
czarskij.

Pisze on, że termin „rewolucja kultu
ralna" nie powinien być rozumiany w tym 
sensie; jakoby między działalnością kultu
ralną piei wszych Uf dziesięciu a lat następ
nych miał nastać jakiś gwałtowny przełom. 
W interpretacji Łunaczarskiego ma term in 
rewolucja znaczenie czysto zewnętrzne — 
agitacyjne. Rzeczywiste znaczenie „rewolu
cji kulturalnej — pisze Łunaczarak — nikt 
nie oczekuje, ani sobie nie życzy. Trzeba 
tylko rrzysp.eszy * tem po nasze] pracy, 
trzeba poiwiększyć nasze środki, musimy 
zdobyć dla tej pracy nowych pracowni
ków".

Czem jest w rzeczywistośd „rewolu
cja kulturalna"?

„KuPuralna rewolucja" obejmuje takie 
zjawiska, jak przebudowanie całej nauki na 
platformie marksizmu, jak wytworzenie no
wej sztuki, przesiąkniętej ideologją prole- 
tarjatu i znajdującej wyraz w nowych for
mach, jakie zjawiska, jak postęp oświaty 
ludu, zmiana ustroju społeczeństwa, zmia
na organizacji rodźmy i t.p. Ten sl ompli- 
kowany proces — mówi Łunaczarskij, da

się przeprowadzić tylko długą, ciężką i sy
stematyczną pracą".

Pojmując w ten sposób znaczenie re 
wolucji, poddaje Łunaczarski specjalnej 
analizie sam termin rewolucja, uważając, 
że obok cbwyłrłego znaczeniu rewolucji 
Kryje sie w nim i znaczenie inne. Przez 
rewolucję można rozumieć nietylko gwał
townie rozwijający się proces, ale i forma 
walki klasowej, który może się odbywać 
w tempie znacznie wolniejszem A więc we
dług zdania komisarza oświaty ludowej 
iest odbudowa kulturalna Rosji sowieckiej 
nietriłorierną walką, jest rewolucją w ca 
ietn tego słowa znaczeniu; oczywiście nie 
jako pojęcie prędkiej walki, jako pojęcie 
gwałtownej zmiany stanu poprzedniego w 
inny, jak przejście władzy z rąk jeanej klasy 
w ięce drugiej, tylko w sensie walki trw a
jącej lat dziesiątki, walk!, wyrażającej się 
w cełym szeregu pociągnięć strategicznych.

C A Ł E
Ziemie

Wschodnie
grfosują na I stę
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Hockeiści polscy w T/alkach olimpijskich.

Po pięknem zwycięstwie w akademic
kich mistrzostwach w Cortina D‘Ampezzo 
po wspaniałych meczach w Davos, polska 
reprezentacja hockeyowa w dniu 12 i 13 
b. i - i . stanęła do turnieju hockcjowego na 
Zimowych Igrzyskach Olimpijskich w St. 
Moritz. Pierwszy mecz przyniósł jej bardzo 
dobry wyr.ik remisowy ze Szwecją w sto
sunku 2 :2 , natomiast rozegrane nazajutrz 
spotkanie z Czechosłowacją zakończyło się 
przegraną w stosunku 3 :2 . W teD sposób 
hockelści polscy odpadli od dalszych rozgry
wek, lecz z całą bezstronnością trzeba 
przyzn&ć, że mimo przegranej, reprezento
wali Polskę z honorem  1 pozostawili w 
umysłach wszystkich jaknajlepsze wrażenie.

O to garść szczegółów o dwóch wy
stąpieniach naszych hockeistów.

O godz. 10-tej reno dnia 12 luiego, 
wśród ogólnego zaciekawienia nietyiao 
wśród kolonji polskiej, ale i ogółu publicz
ności, dobrze poinformowanej o tern, że 
Polska i Szwecja, to może — poza Kanadą 
dwie najsilniejsze drużyny turnieju, zaczyna 
się spotkanie między nitm i. Jak zwykle w 
decyaującycn momentach pierwsze minuty 
upływają na wzajemnem wypróbowaniu sił, 
na opanowywaniu nerwów. W tym to okre
sie Szwedzi w zupełnie przypadkowy spo
sób zdobywają niezasłużoną bramkę. Krą
żek odbiwszy się do kolana Kowalskiego 
pana pod nogi Helmowista, który łyżwą 
wypycha go naprzód. Sędzia Portet (Kana- 
oa) zresztą świetny—nie widzi tego przekro
czenia a H Jm ow ista znalazłszy się oko w 
oko z wyoiegającym Stogowskim z łatwo
ścią lokuje krążek w pustej bramce.

Polska odpowiada szeregiem ataków, 
każdy prawie zakończony ostrym sirzrłem , 
lecz znakomity bramkarz jest przeszkodą 
nie do ominięcia. Nasz Stogowski nie wie
le zajęty. Szwedzi czując niebezpieczeństwo 
uciekają się do zbyt ostrej gry. Sęazia wi
dzi się zmuszony do k iku  wykluczeń.

Drugi okres zaczyna sta dia nas bar
dzo przykro. Zwarta hnja ataku szwedzkie
go mija błyskai/icznie naszą obronę — 
skośny strzał* bramka 2 : 0  dla Szwecji. 
Całkowite zwątpienie ogarnia kclonję poi 
ską. .

J *k się pokazuje jednak dopiero teraz 
polska drużyna wpada we właściwe tempo, 
które .ladtje Ad«mow$ki i Tupalski. Tu- 
palski z każdą minutą lepszy kiedy w pierw
szym okresie robił wrażenie przemęczone
go. Zaczyna się koncert naszego ataku. 
Niesłychanie silnym górnym strzałem Ada- 
muwski poprawia stosunek bramek tia 2:1. 
Niedługo putem Tupalski omija kilku prze
ciwników i równie, jak pierwszy, strzałem 
z ukosa strzela skutecznie w róg bramki 
2 .2 .  a radość poiskiej publiczności niema 
granic. Radosne okrzyki hasłu* Polska — 
czołem, Polska—czołem, Polska—czołem, 
czołem, czołem, czołem, rozbrzmiewa na 
cały stadjon, zagrzewając naszą drużynę do 
dalszych wysiłków. Szwedzi zdetonowani 
grają biernie jesteśmy w ciągłej ofenzywie 
Joha.isohn 111 uznaje, że dwie puszczone 
bramki to dość i broni wszystko. Mimo 
znacznej przewagi t o  końca drugiego okre
su i przez caiy irzeci nie jesteśmy w sta
nie zdobyć zwycięskiego punktu.

Owacyjnie zegnane schodzą obie dru
żyn) z toru. Nasza lepsza o wiele strzało- 
wo . taktycznie, grająca bardziej ‘fair, 
szwedzka silniejsza fuyczuie i pozatem po
siadająca w bramce Świetnego Johansohna. 
Gdyby me ten as zwycięstwo mielibyśmy pew
ne. Oświadczył to prezes szwedzkiego związ
ku gratulują) nasza  drużynie wyniku.

O 11-tej dnia 13 lutego zaczęły się 
te awody, które naszą dzielną drużynę 
hockeyową wyeliminowały z turnieju. Czesi 
od soboty wypoczęli nasi w niedzielę wy 
dali przeciw Szwedom tyle sił i energji z 
siebie, że w poniedziałek nie byli ani w 
przybliżeniu drużyną z dnia poprzedniego. 
I tutaj okoliczności wpływające na wynik 
były dla nas nieprzychylne. Nasza repre
zentacja występuje w składzie: Stogowski, 
Kulej. Kowalski, Alam owski, Tupalski, 
Krygier, zp pasowi Szenajch, Żebrowski i 
bram k-iz Czaplicki. Pocztek zaraz: przy
kry. W drugiej minucie Malecek mija na
szą obronę w solowym przeooju i bez 
trudu strzela bramkę. Nasi naciskają, żadna 
ze stron niema przewagi. Tupalski p :  dwu- 
krotnem odbiciu strzałów dopycha krążek

w pustą bramkę. Pierwszy okres 1:1. W 
drugim coraz wyraźniej uwydatnia się zmę
czenie Polaków. Czesi przeważają. Przy 
jednym z ich ataków krążek oJbija się od 
nogi Kowalskiego i vi -da w bramkę. W 
ten sam sposób wyrównywujemy. Szenajch 
centruje do tyłu z zahramki, Czesi fabry
kują samobójczy punkt d it nas. W ostat
nim okresie zastosowujemy jedynie racjo
nalną taktykę, idziemy masą do atakc, sta 
rając się , zdobyć dwie niezbędne bramki. W 
ten spośób odsłaniamy w iasrą oramkę. 
Stogowski wszelkie wypady Czechów broni 
fenomenalnie, nie może jednak pod koniec 
meczu zatrzyim ć ukośnego strzału Małec
ka. Przegrywamy 3 :2 .

Nadzieje olimpijskie rozwiane. Swój 
obowiązek hockeiści spełnili jednak znako
micie, walcząc ao upadłego i przegrywając 
z równymi. Opinji jaką ustalili sobie me 
czem ze Szwedami przyniosła dla rep~ezen- 
tacji sportu polskiego takie głosy, ał nan.: 
eniuzia3tycznu recenzja pismu „Sport" or
ganu szwajcarskiego Komitetu Olimpijskie-^ 
go; „Polacy okazali wobec swego tak groź
nego przeciwnika tyle zrozumienia gr), 
że byli mu równymi. W trzecim okresie 
Polacy przygniatają Szwedów całkowicie 
na ich połowie. Nieustannie toczą się gro
źne ataki Polaków. Szwedzi muszą wytę 
żyć wszystkie siły i całą umiejętność, ab) 
utrzymać rezultat. Po.acy, niezwykle ru 
chliwi strzelają z każdej pozycji 1 to  pre
cyzyjnie. Gdyby nie bramaarz Szwedów, 
musiałby rezaltat wypaść z różnicą trzech 
bramek dla Polski. Wielu przepowiada Po
lakom szanse na zwycięstwo w swej gru
pie, czego rnoźnu im pogratulować wobec 
wprost nieprawdopodobnych postępów, k tó
re poronili od dwu la t '.

Takie głosy dowodzą, ie  hockeiścf 
zasłużyli na wdzięczność i uznanie opinji 
publicznej w kraju i że maią przed sobą 
wspaniałą przyszłość. Licujemy, te  jeszcze 
wiele laurów przvniosą naszemu sportowi.

Koik rtujs po raz 3-cl I oatatnl 
w pląt k 2 go lutego o godz. 

8.30 wieci w Reauele.

Terto.ru »o.lrvv
5krŁ yj.«k-V *rirtuoi
J A R O S Ł A W

KOCJAN

Dzień imienin I t t a  Mslieoi 
na t o ,

KATOWICE, 2 1 . ii . (Pat). Pod prze
wodnictwem wojewody d-ra Grażyńskiego 
odbyło się wczoraj posiedzenie komitetu 
dla uczczenia dnia imienin Marszałku Pił
sudskiego. Dzień ten postanowiono obeno- 
dzić uroczyście na całym Śląsku, a ze 
względ.1 na to, że wypada w poniedziałek, 
uchwalono przeważną część obchodu prze- 
nieść na niedzielę 18-go n.arcu. Program 
uroczystości przewiduje na dzień 18 mar
ca odbieranie sztafet na rynku między g.
17 tr , 30 a g. 18 m. 30, poczem nastąpi 
capstrzyk orkiestr wojskowych I o rkhstry  
policyjnej na ulicach K atoric

Dnia 19-111 odbeazii się o godz. 9 30 
nabożeństwo w kościele ŚS. Piotra 1 Pawra. 
Następnie będą nadawane p rz t i  radjo uro
czystości imieninowe z Wa-szawy, a pa 
szk iłach u^dą urząazane odczyt) i poga
danki. Od godz. 11 ej do 13-ej wojewoda 
będzie przyjmował życzenia dla Pana Mar
szałku. Wieczorem odbędzie się w te-trze 
uroczysta akacLmja połączona z przedsta
wianiem. W calem województwie, wszyst
kie miejscowości będą udekorowane, uad- 
to  będą nalepiane kartki z podobizną Mar
szałka Piłsudskiego. Po miastacn *. wsiach 
województwa odbędą sfą w niedzielę dnia
18 marca poranki i odczyty.

O b i ! :  Mm ( M i l  i powiat w t l e d s M i ) ,  ś w i f t ó l i i  ( p o w i j :  h a f t k i ,  b r a t a k l ,  p o s t a w i
ódzki M a  na II jipracy z M m Nr.1.
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Przemówienie ministra skarbu p. G. Czechowicza.

Na otwarciu filji Ganku Gospodarstwa Kra
jowego we Wrocławku w aniu 21 b m. p. mini
ster skarbu Czechowicz wygłosił następujące 
przem ó«jenie:

„Kząd Marszalka Piłsudskiego odzie
dziczył po rząćadi poprzednich sprawy 
gospodarcze i Fnansowe w stanie nieure
gulowanym Pochodziło to z tej przyczyny, 
że u&sz Sejm nie mogąc wyłonić trwałej 
rządowej większ ści nie mógł tez eo ipso 
opracować planu gospodarczego i finanso
wego, obliczonego na dalszą metą. Tem- 
bardziej nie m ogło być mowy o konse- 
kwentnem wyiconywaniu jakiegokolwiek 
planu. Sprawy te. wymagające przedtwszyst- 
kicm planowości, były załatwiane od wy
padku do wypadku, zaleznie od zm ie n ia j 
cych się, jak w kale jdoskopie, nastrojów 
politycznych i stosunków partyjnych. Zda
jąc sobie sprawę z własnej niemocy Sejm 
chętnie zrezygnował z częśc. swy.h upraw
nień na początku roku 1924 i przelał je 
na ówczesnego premjera p. Władysława 
Grabskiego, wyposażając go w nieograni 
czone niemal pełnomocnictwa w zakresie 
gospodarczo-finansowym. Praca ówczesnego 
rządu nie zważając na ogromne pełno
mocnictwa nie dała cczeniwanych wyni 
ków, skutkiem dokuczliwego wtrącania się 
poszczególnych partyj, poszczególnych 
wpływowych posłów i sena orów. Leade
rzy stronnictw politycznych narzucali swą 
wolę przy rozstrzyganiu najpoważniejszych 
nawet problemów. Wypaczało to i znie
kształcało prace ówczesnego rządu. Wła 
dze wykonawcze we wszystkich instancjach 
były w pełnem znaczeniu tego słowa ste- 
roryzowane Drzez p. posłów, ministrowie 
zaś zmuszeni byli, chcąc utrzymać się przy 
władzy, większą część swego czasu poświę 
cuć załatwianiu osobistych sDraw p. posłów.

Najbardziej charakterystycznym dla 
ówczesnych stosunków jest fant _ że po de
ficytowym roku 1924, gdy Folska nadto 
była nawiedziona i^ęską nieurodzajów Sejm 
ucnwal.ł budżet na rok 1925 w roznr.arach 
o 30 proc po stronie wydatków zwięk
szony.

Z chwilą objęcia władzy n ą d  Afor- 
szałka Pilsuuskiego zajął wyrrźae i zde
cydowane stanowisko: postanowił, unikając 
wszelkich ryzykownych eksperymentów, iii: 
utartą drogą wytkniętą przez teoi ję i t>rak- 
tykę finansową. Przywiązując decydujące 
znaczenie do kwesiji równowagi budżeto
wej rząd zdoDył się na należytą energię i 
tę równowagę osiągnął. Już rok 1920 za
mknęliśmy nadwyżką cocnoćów w kwocie 
155 miljonów. Zł. dues ęć miesięcy bieżą
cego okresu budżetowego od 1-go kw.et- 
n ’;a 1927 roku do 31 stycznia 1926 roku 
nadwyżka dochodów nad wy d a ta m i wy
nosi 240 m.ljonów złotych. Jest rzeczą 
znamienną, że po stronie  p-zychoóów bud
żetowych osiągnęliśmy w okresie 10-mie- 
sięcznym 2.224.000 000, czyli o 294 miljo- 
ny więcej, niż przewiduje całoroczny preli
minarz budżetowy (1.990.O00000).

Równowaga budżetowa połączona ze 
znacznemi nadwyżkami kasowemi ułatwiła 
Polsre zaciągnięcie ostatnio pożyczki za
granicznej i umożliwiła przeprowadzenie 
reformy ustroju pieniężnego oparu  j na 
mocnych podstawach. Gdy na dzień 31 ma 
ja r, 1925 kiuszcowe i walutowe pokrycie 
w Banku Polskim wynosiło zaledwie około 
25.000.000 dolarów, to na dzień 31 grudnia 
1921 r. zapas kruszców, walut i dewiz 
wzrósł do cyfry 1,414.500 tys. zł. według 
nowego parytetu, co stanowi równowartość 
158 miljon. doi. Powyższy stan zawdzię
czamy zaledwie w połow.e wpływom z o- 
statniej pożyczki stabilizacyjnej, wtóre wy- 
riosły  61,6 milj. dcl. W tem miejscu uwa
żam za konieczne nadmienić, że inne ban 
ki emisyjne świata przyznały Bankowi Pol
skiemu kredyt w wysokości 20 miljonów 
dolarów.

Równowaga budżetowi oraz stabiliza
cja waluty oparta  na tak solidnych podsta
wach nie mogły pozostać bet wpływu na 
kształtowanie się warunków kreay towyi h 
w państwie. Przedewszysikiem stw ierdzi 
musimy pełne zaufanie do istniejącej wa
luty 1 odrodzenie w zwiąwu z  tem zmysłu 
oszczędnościowego. Powyższy stan rzeczy 
doprowadził do stopniowego obniżenia 
stopy procentowej w B an/u  Polskim z 12 
do 8°/o i w bankach prywatnych z  24 do 
12%. Stenowi to bezcenne dobrodziejstwo 
db* życia gospodarczego. Nie chcę pizezto  
powiedzieć, że na tym etapie musimy po
przestać. Odwrotnie, winriśmy dążyć do 
dalszego, znacznego zredukowania stępy 
procentowej wzorem państw europejskich.

ok 1927 jest okrtsem  przełomowym  w 
rozwoju bankowości polskiej, o  czem świad
czy porównanie salda udzielonych kredy
tów Rząd przyszedł z wydatną pomocą 
bankowości prywatnej w g ran icch  upraw
nień ustawowych. Przy pomocy rządowej 
dokonana została sanacją znaczniejszych 
banków, stv arzając trw rłe podstawy icn 
dalszego rozwoju. Jednocześnie otoczono 
troskliwą opieką banki państwow e. Kapitał 
zakładowy Banku Rolnego podwyższono 
z 13 do 75 miljon., a nadto zamitrzonem  
jest dalsze podniesienie tego kapitału ao 
numy 100 miljon. Kapitał nakładowy B ku 
Gospodarstwa Krajowi go podwyższony zo- 
tał do 120 milj. zł

Stre3zczcny powyżej obraz poprawy 
finansowej byłDy niezupełny, gdybym po 
m inął m ilcztnien sian rezerw kasowych 
naszfgo skarbu. Sald”* sum skarbowycb 
wynosiło na 31 grudnia 1927 roku 460 
miljonów złotych. Do tego dochodzi że
lazna rr.zerwa skarbowa w banku Polskim 
w wysokości 75 milionów, i ** .owy pa- 
Kiat rkcyj Banku Polskiego o równowar-

Z owocnej działalności Wydziału Porv. Sajm?* 
kir Wileńsko^Trockiegc.

Uchwalenie prclim hiirza budżetowego Zw. Kom, na rok 1928—29.
toścł 75 miljonów złotych i specjalny fun
dusz w kwocie 141 miljonów. Ł ączce  z 
tem skaib dysponuje pokaźną cyfrą 750 
miljonów złotych, Które jedr.ak w znacz
nej części m ogą być zwalniane li tylko 
stopniowo.

PoDełnilibyśmy a td i  wielki błąd, gdy
byśmy uważali dzieło poprawy fm, asów 
państwowych za ukończone. Finanse każ 
dego państwa są odzwierciedleniem życia 
gospoaarczego i jedynie rozwój tego życia 
zapewnia pomyślność i trwałość konjun- 
ktur finansowych. W ostatnim  roku pro
dukcja krajowa wykazała wyjątkowo znacz
ny postęp, o czem świadczy 1) ilość prze
pracowanych robotn:ko godzin: w oierw- 
szem półroczu 1926 roku—357.000 000 w 
drugiem półroczu 1927 reku 552 rniljony,
2) zmniejszenie się bezrobocia: w grudniu
1925 roku 251 0C0, w 1927 roku 165 tys.
3) średnia dzienna przewozów kolejowych 
w tysiącach jednostek wagonowych: w roku
1926 — 14 w roku 1027— 16,2, a więc wzrost 
o 16 p ro c .'

Nie powinniśmy jednak w świetle tych 
pomyślnych objawów zamykać oczu na 
poważne niebezpieczeństwo jakie nam za
graża ze strony ujemnego bilansu handlo 
wego. Nie możemy też pocieszać się tem, 
że import kształtuje się korzystaiej po
równaniu z rokiem 1924 i 1925, wykazu
jąc stopniowy wzrost surowców i półfabry
katów, przy jednoczesnena procentowem 
zmniejszeniu się artykułów zbytkowych oraz 
gospoaarczo-zoęanych. Cyfra deficytu w bi
lansie handlowym za rok 1927 wynosząca 
221,1 miljonów złotych w złocie według 
starego parytetu (32,7 milj. dolatów), nie 
może nic wzbjdzać Dardzo poważnych o t  t w. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że laki kraj, jak 
Polska, przeżywając okres budowy i m o
dernizacji swych warsztatów pracy, ujawnia 
nienaturalne dążenie do sprowadzania zze- 
wnątrz rozmaitych artykułów w tempie 
przyśpieszonero. Obowiązkiem jednakże 
tządu jest regulowanie w miarę możności 
rozmiarów im portu nawet potrzebnego, a 
to  temoardziej w okresach, gdy tem po do 
pływu kapitałów obcych nie dotrzymuje 
kroku naszym poczynaniom inwestycyjnym. 
Skarbowość ma dwa fronty: budżetowy i 
walutowy. Każdy z tych frontów winien 
być za wszelką cenę utrzymsny. Istnieje 
prawda teorja, że ujemny bilans handlowy 
nte stanowi niebe pseczeństwa dla handlu 
o ile system p eniążuy oparty jest na pra
widłowych podstawach.

Instytucja enrsyjna powinna w miarę 
kurczenia się poKrycia wycofywać z  ubiegu 
banknoty, za pomocą restrykeyj kiedytc- 
wych i zachowując w ten 3?osób normal
ny stosunek między pokryciem Danknotów 
a ich obiegiem. Teorja ta jednak nie liczy 
się s konsekwencjami, wypływającemi dla 
życia gosDodarczcgo z trudności kredyto
wych, Ltóre przy naszych warunkach wy
tworzyłyby nadto konjunkturę wielce nie
bezpieczną dla równowagi budżetowej. 
Rząd przedsięwziął już pewne środki w za
kresie naszej polityki handlowej. Punkt 
ciężkości jednakże leży w rozwoju naszej 
ekspansji nazewnątrz, czyli we wzmożeniu 
eksportu, co wymaga planowej i żmudnej 
prpry nad powiększeniem i udoskonale
niem produkcji.

W naszych warunkach o rozwoju 
drodukcji decyduje przedewszystkiem kwe
stia kredytu Mając na względzie przede- 
wszystkiem potrzeby kredytowe rolnictwa 
Ministerstwo Skarou opracowało projekt 
kredytów dłużejterminowych dla drobne
go rolnictwa na oxres do 3 ch lat na za
kup inwentarza i narzędzi rolniczych oraz 
ns spłatę uciążliwych długów, a także pto- 
jekt kredytów melioracyjnych na specjalnie 
ulgowych warunkach z przejęciem części 
oprocentowania na budżet państwowy. 
Kredyty dłużejteiminowe odegryw*ją nie
zawodnie ogrom ną rolę w rozwoju ttuhury 
rolnej. Kredyty byłyby udzielane przez Bank 
Polski za pośie.n ictf.em  kas gminnych i 
spółdzielń kredytowych. Zobowiązania 
tych instytucyj kredytowych mogłyby sta
nowić ewentualną podstawę dla emisji 
.crótkoterminowych bonow Banku Polskie
go z okresem  umorzenia najdalej trzyiet 
nim, które tc  bony mogłyby być iokowa- 
ne o* rynkach zagranicznych. Kredyt mel
ioracyjny dotychczas był przyznawany na 
ulgowych warunkach bezpośrednio z bud
żetu państwowego.

Z natury rzeczy rozmiary tego kre
dytu były ograniczone i budżet na rok bie
żący prrewinrje na ten cel zaledwie 7 mil
jonów złotych.

Wzorem innych państw należy przejść 
na system udzielania długoterminowych 
pożyczek melioracyjnych w for&ile specjal
nych obligacyj melioracyjnych, Technika 
tego kreaytu byłaby analogiczna do kredy
tu długotei minowego, udzielanego ., listach 
zastawnych, przyczem rząd przejąłby na 
budżet państwowy część oprocentowania. 
Przypuśćmy, że obligacje będą 7 prcc. i 
że na budżet państwa przejęte zostanie 
wyrównanie procentu w wysokości 2 proc. 
Pizy taktem ujęciu nie powiększając na
wet wydatku budżetowego mo:; u  ro z c i
nać operacje w bardzo szerokich roz.i ia- 
rach. Rozmiary zamierzonej akcji, jak rów
nież rozwój kredytu długoterminowego w 
aotycnczasowych formach, zależne ' ą ód 
lokowania na rynkacl zagranicznych listów 
zastawnych i obligacyj, a to w związku z 
niedostateczną jeszcze pojemnością rynku 
wewnętrznego. S.ybki rozwój kredytu dłu
goterminowego Ministerstwo Skarbu uważa 
za swe naczelne zadanie.

Poza rolnictwem winniśmy o to e ff-  
specjalną opieką takie gałęzi? produkcji,

Wydział Powiatowy na 7 posiedze
niach, odbytych w dniach od 31. I. do 17. 
II. 28 r. włącznie, opracował preliiuiaarz 
budżetowy Powiatowego Związku Komu
nalnego na rok 1928—29. a również *-oz- 
Datrzył, skorygował i zatw ierdzi prelimi
narze budżetowe gminne.

I. Buażety gminne.
Powiat składa się z 16 gmin wiej- 

sk5ch i 2 gmin miejskich (miasta rlewy- 
diielone z powiatu: Nowa Wilejka i Troki.

Ogólne sumy budżetów dla poszcze
gólnych gmin, w wydatkach oraz docho
dach zwyczajnych i nadzwyczajnych, wy
noszą: nliasta N. Wilejka — zł. 89908.55, 
m iasto Troni zł. 71047,57, gminy wiejskie 
od sumy zł. 32329,38 do sum y zł. 94975 27 
średnio około 60.000 zł.

Ważniejsze działy zatwierdzonych bud
żetów gminnych stanowią: 1) oświata ia  
łączną d a  wszystkich gmin sumę wydat
ków 179 tys. zł., 2) drogi f place publicz
ne 94 tys. zł. nie licząc szarwarku, które
go wartość dla każdej gminy stanowi kil
kadziesiąt tysięcy złot., 3) kultura i sztuka 
(bibljoieki i tom y  ludowe) 6 tysięcy zł., 
4) zdrowie publiczne (na utrzymanie gmin - 
nych punktów akuszeryjnych, zwalczanie 
wścieklizny, szczepienie ochronne, dezyn
fekcja, utrzymanie oglądaczy bydła i mię 
sa) 32 tys. zł., 5) opieka społeczna (kosz
ta leczenia ubogich, pom oc ubogim, świad
czenia na utrzymanie punktów opieki nad 
m atką i dzieckiem, epicka nad sierotami) 
86 tysięcy złotych, 6) popieranie rolnictwa 
(stypendja dta uczniów szkół rolniczych, 
utrzymanie punktów felcztrsko weteryna
ryjnych) 37 tysięcy zł., 7) na pożarnictwo 
6 tys. zł., 8) na wydatki inwestycyjne 
(przeważnie buaowa i kapitalny rem ont 
szkół) 132 tys. złoi , 9) na utrzymanie 
środków lokomocji (poczty konne) 46 ty
sięcy zlotycn,

W tym roku dosyć szetoko uwzględ
niły gmin: dział pracy społecznej, prehmi 
nując na L. O. P. P., na Tolski Czerwony 
Krzyż, na Przysposobienie Wojskowe i 
Wychowanie Fizyczne, na Flotę Narodową 
i t. p. sumę około 13 tysięcy złotych.

W specjalnym budżecie nadzwyczaj 
nym m. N. Wilejka przrwidziała budowę 
rzeźni miejskiej kosztem przeszło 8G tysię
cy złotych. Miasto Troki wprowadziło elek
tryczne oświetlenie.

pGwnem suosydjum od państwa ,1 gmin) i 
7 gminnych akuszerek higienistek.

Budżet działu weterynaryjnego w wy 
datkach wynosi sumę — 39.500 zł. Pomoc 
weterynaryjna w powiecie w r. 1928/9 będzie 
się przedstawiała w sposób następujący:

1) Leczltca sejmikowa w Wilnie;
2) Lekarz objazdowy na powiat ?.i 

leńsko-trocki dla celów przeprowadzenia 
szczepień;

3) Trzy punkty weter. — falez, sej
mikowe;

4) Sześć punktów wet. — felcz. gmin
nych, subsydiowanych przez sejmik; i

5) Na sezon kastracji specjalny lotny 
oddział celem przeprowadzenia tych ope 
racyj

Preliminarz budżetowy działu ic h e -  
go wvnosi (cp ró c i weterynarii) ogólną 
sumę wydatkó w — 93.506.92 zŁ, w tem 
na utrzymanie szkoły rolniczej w Bukisz- 
kach A . 40.253 92, ni popieranie gospo
darstw wiejskich we wsiach skomasowanych 
w wydatkach zwyczajnych zł. 16.553.00 i 
w wydatkach nadzwyczajnych zł 36,700.00 
razem zł. 53.253 00.

Z pozycyj na Dopieranie gospodarstw 
wiejskich zasługują na wyróżnienie na
stępujące:

1) pomoc rolna , dla skomasowa
nych ■wsi;

2) organizacja Zw. Kontroli Obór 
przy mleczarniach spółdzielczych;

3) pożyczki wiejskim spółdzielniom 
budownictwa ogniotrwałego;

4) prowadzenie pokazowego gospo- 
dar3twu w Rzeszy i -

5) organizacja punktów oczyszczania 
zboża , f

Ze wzgfędu na zuaczne rozszerzenie się 
powyższych działów łącznie z  brakiem nie
możności znalezienia nowych źródeł pokry
cia wielu instytucjom społecznym, pom im o 
uznania ich pożytecznej dziatilnośd, Zwią
zek Komunalny zmuszony był w subsyd
iach odmówić względnie takowe • obniżyć, 
wiele jednak instytucyj, szczególnie miej
scowych, tekowe otrzymały, a mianowicie: 
Szkolna Pracownia Przyrodnicza w Wil
nie, Cryłelnia im. T  Zana w W iln ie ,'P a 
tronat Więzienny w Wilnie, .Wydawnictwo 
.Tygodnik Rolniczy" w Wilnie, Wileńskie 
T-wo Rybackie, Związek Straży Poiarn . 
v o j wileńskiego, Związek Rewiz. Poisk.
Spółdz Rolniczych, Przysposobienie Woj- 

„  0  . .  . . „  skowt w Wilnie, Stacja Doświadczalna w
II, Budżet Sejtnlł. ow y n& r. 1928/9, j Bieniakonłach, Kasa Im Mianowskiego w

* Warszawie, Instytut Naukow. Organizacji 
przy Mnz. Przem ysłu i Rolnictwa w War 
spawie, .D om  Techników im. ś. p. Pre
zydenta Narutowicza", Liga Morska i Rsecz-

Prelim inarr budżetowy Powiatowego 
Związku Komunalnego przedłożony był 
Sejmikowi na posiedzeniu w  dn. 1811 
1928 r. i przyjęty bez zmian w ogólnej, 
jak po stronie dochodów, tuk i wydatków 
kwocie z j górą 800000 zł. Koszta adm i
nistracji są minimalne, — nie wynoszą bo
wiem 10 proc. ogólnej sumy wydatków.

Na podkreślenie zasługują następu
jące szczegóły zaorOjektowanej r a  rok 
przyszły działalności Powiatowego Związku 
Komunalnege.

Budżet drogowy uchwalony został w 
ki oclu zł. 238.700.00. Budżet obejmuje 
budowę mostów, jak również naprawę sze
regu dróg wojewódzkich, powiatowych i 
gminnych oraz zabrukowanie 3 miasteczek 
w powiecie. Przeważającą część wydatków 
budżet przeznacza na roboty drogowe, nie 
zaś na budowę mostów, jak to  miało 
miejsce w latach ubiegłych.

Na rok 1926/9 z: prel.miuov ano ca 
dział sanitarny w rozchodach zł. 165.000; 
dochody ze rok 1928/29 przewidują się 
w kwocie 84.000 zł., a więc 24.000 zł. 
więcej, niż w roku poprzednim, a to dzięki 
systematycznemu zwiększaniu się frekwen
cji chorych i zwiększeniu opłat za ich 
leczęn.e.

Suma, zapreliminowana na rok przy
szły—na prowadzenie działu sanitarnego— 
da m oinuść wstrzymani- w powiecie . 6 
przychodni lekarskich, 1) szpitala na 50 
łóżek, dwóch szpitali po 10 łóżek, 4 sta 
eyj opieki nad matką J  dzieckiem (pizy

na i inne. Stwierdzić należy, iż poziom 
obrad Sejmiku, jak również poziom obec
nych reprezemacyj gminnych, wybranych 
w lecie r. zeszłego jest znacznie wyższy, 
niż w latach ubiegłych.

Wieści z Kraju.
KRONIKA MIŚNIEŃSKA

— W alny Z jazd P ow . Odoz Zwiąż 
ku O sadników  w G łępokfem . W dniu 16 
i 17 lutego odbył się Zjazd Pow. Oddz. 
Zw. Osadników Obradom prze«odnicz>ł 
p, rotm istrz Dąbrowski Jerzy,

W pierwszym dnfu wysłuchano I prze
dyskutowano sprawozdanie ustępującego Za 
rządu Związku i .Rady Nadzcrczei erzz 
om aw iano sprawę ustosunkow a n a  s £ Zjaz
du do wyborów » flo Se,mi. i Senatu. Po 
krótkiej dyfkusji jeanoglosnie post *nowio- 
no poprzeć R ząd  M arszałka Piłsudskiego i 
głosować na listę Nr. 1 Bezpartyjnego  
Bloku Współpracy z  Rządem.

Dnia następnego, azięki zabiegen. 
niestrudzonego prezesi. Rady Nadzor
czej Związku, p. Oktawjana Jastrzębskiego, 
zjazd miał sposobność wysłucnać Lardzo 
ciekawego i trcściw .go odczytu p. inspek
tora ubezpieczeń Doteżyńskiego o .B u 
downictwie - ogniotrwałem na Kresach".

Po odczycie odbyła się uroczystość 
wydawania aktów Nadawczych kilkudzie
sięciu osadnikom.

Wydawania aktów Nadawczych do
konał przewodniczący Powiatowego Komi
tetu Narodowego p. kom isarz zienski 
Grześkowiak w obecności członków P.K.N 
oraz władz administracyjnych w osobach 
p. starosty M J inkowskiego, zastępcy sta- 
.orty  p. Isrory, p. Staszko i licznych gości.

Po tej uroczystości p. starosta Jan 
kowckf wygłosił przemówienie.

Następnie po półtora godzinne; przer
wie, wysłuchano sprawozdania Komisji Re
wizyjnej, na wmccek której udzielono u- 
stępującemu Zicządowi 'absolutorium- Po 
tym wybrano Komisję 3-ch, dla opraco
wania budżetu nu 192S rok, który bez po
prawek zosta,1 zatwierdzony.

Wreszcie przystąj sono do wyborów 
nowego Zarządu Pow. Związku oraz pre* 
lesu  Rady Nadzorczej.

Po krótkiej dvskusji przez aklamację 
jednogłośnie przy grzmocie oklasków został 
powołany na prezesa Rady Nadzorczej p o 
nownie p. Oktawjan jastrzębski Do Za
rządu Związku weszli p. Zygmunt Borkow
ski prezes, p. Zygmunt Zieliński vice pre
zes oraz członkowie p. p. Ponikowski Toj 
masz, Stawiński Bohsław  i Czartowsk 
Czesław.

. P. rotmisirua Dąbrowskiego—po zgo
towaniu mu uprzedniej owacji — wybrano 
jednogłośnie na honorowego prezesa Za- 
rząpu.
1 Do Komisji Rewizyjnej wybrano p. p, 

Szwellengrebela, por Grundonc Kanorackie- s 
go, Kleczkowskiego 1 V'olskiego.

Na rakończenie po wyczerpaniu wol
nych wniosków p. Jastrzębski w gorących 
słowach pożegnał przybyłych na zjazd i 
obrrdy zamknięto.

Należy wspomnieć, iż podczas obrad 
Zjazd jednogłośnie uchwalił wysłać hołdu- 
wnicze depesze ao p. Prezydent.. Rzpiitej i 
p. Marszałka Piłsudskiego o m  depeszę do 
p. ministra Reform Rolnych.

Na marginesie procesu hromadow&kiegoa
W dniu jutrzejszym Sęć Okręgowy w Wil

nie rozpoczyna rozpo -nawanie sorawy b. hro- 
madowców. Procesu tej miary (rm m y tu na 
myśli liczbę o sk irin n y th  i świadków) nie było 
jeszcze w odrodzonej Polsce, to  te ł  budzi :>n

jgrom ne zalnte isow «,e. Odbywać s>ę on b ę 
dzie w Sali posiedzeń 1 *Vydziału Karnego.

Dowiadujemy tlę , w orzewodzle -ądo- 
| w y r  nastąpi orzerwa od 1 — 13 marca. Ukres 
1 ten jak wiadomo obijm ują  wybory. (Ir)

O NI K A &

które rokują widoki eksportowe, przyczem 
Bank Gospodarstwa Krajowego odegrywać 
winien na terr, polu wybitną rolę.

. Przepraszając Sz. Panów za przem ó
wienie zbyt może facho we chcę skorzystać 
ze sposobności i zwrócić się do społe
czeństwa, w Imię przyszłych losów nasze
go społeczeństwa, w imię pr-.yszłycn lo 
sów naszego rozwoju gospodarczego z go
rącym apelem, żeby zrozumieć zechciało 
konieczność traktowania problemu gospo
darczego pod kątem i widzenia interesów 
całego narodu, nie uaś przenijających wpły 
wów partyjnych. Z ubolewaniem stwierdzić 
muszę, że pewien odłam społeczeństwa nie 
ukrywa nawet swego i niezadowolenia < z 
wszelkich pomyślnych cyników na tem 
polu, jak równie! sw e  złowrogiej raaości 
przy uważaniu się na naszym horyzoncie 
politycznym jakiegokolwiek, chociażby na
wet urojonego, niebezpieczeństw.-. Zechcą 
Panowie łaskawie przypomnieć sobie cho
ciażby przepowiednie nieuniknionego kry 
zysu finansowego ze strony szeregu wybit
nych osobistości, czynione akurat w cza
sie uertraktacyi o  pożyczFę zagraniczną i 
obliczony na podkop inie kreaytu Państwa 
Polskiego zagranicą. Praca r ad odrodze
niem gospodarczem Polski byłaby ogrom 
ni™ ułatwiona, stanowiłaby zadanie: znaez- 
nic wdzięczniejsze, gdyhy wnzystkie preten
dujące do poważnej roli czynniki społecz
ne hołdowały dewizie: „Salus rei publi- 
cae suprem? lex esto".

D tii. Katar., św. Piotr?.
Jutroi Piotra Dam- s
Wschód słońca—g. 6 m. 33 
Zachód .  , g. 16 m. 33 j

METEOROLOGICZNA.
— Spostrzeżenia Z akładu M ctrorrlogi- 

czncgo U. S. B _ dn. 21 11. b. r. Ciśnienie 
śreanie % milimetrach 7?3. Temperatura Srean.a 
— 3° C. Opaa w milimetrach —1. Wiatr przewa
żający północno-zacr dn.'. Pochmurno, śnieg 
Minimum na dobę — 13 C.

Tendencja barometrycam — spadek ci
śnienia.

IJRZĘ, C O W . j

— Przyjazd do Wilna vlce-prcmler& mi
nistrów  p-of. Bartla, jnk się dowiadujemy w nie
dzielę 26 b. m. z n n  pociągiem poś» esznvm 
przybywa do Wilna vice-premjer rrof. Bartel.

Pobyt w Wilnie 1 ce-premieta Bartla obli
czony jest na przeciąg kilku dni. (S).

— .saczelnik Wydzieru W schodniego M. 
S. Z p. Hołówko u Wilnie. Onegdai r.rzybył 
do Wilua i ic elnik Wyćziam Wschodniego M. S. 
Z. p. b> 10v ko, który w Wilnie zatrzymał się na 
par^ oni. ; .

— Szef Depart u nentu Politycznego Al S. 
Wew. przybyw* dc Wilna. W dniu dzisiejszym 
przyjeżdża do Wilna z Warszawy w skrawach ściśle 
słu owych szef Depjrtamentn Politycznego W 
S. Wew. p. Swiialski.

— Przyjęcia u p. wojewody. Wr dniu 21 b. 
m. p. wojewoca Raczkiewicz przyjął delegata Mi- 
~isterstwa Rolnictwa p Regulskiego, naczelaika 
Wydziału Wschodniego MSZ. p. Hołówkę, pułkow
nika Skorobuhaty-Jakubowskiego, który złożył 
p. wojewodzie wizytę pożegnalną w związku j 
wyjazdem dc Warszawy, ncstępiie przyjął p, wo 
jewoda delegację bezrobotnych z p. S. " wskim 
n czele, deJegadę piekarzy w sprawie bud wy 
piekzrni meci anic. i ~j w Wilnie, delegację Zwu 
ku Oficerów Emerytów oraz. _eitgację Automobil
klubu Wileńskiego. W środę 22 b. n  p. wojewo 
da nie będzie przyjmował interesantów.

MIEJSKA

— Tygodniowy kurs naczelników straży 
ogniowych województwa wilefts :iego. Z dniem 
wczorajszym rozpoczął się w Wilnie tygodniowy 
ku s mtczelników straż) ogniowych województwa 
wileuskifgo. Kit, own^two kursu objął komę 11- 
dant wileiskiej straży ogniowej p. Waligóra; (SI.

-  Z posiedzenia Komlsii Finansowej. W 
poniedziałek 20 b. m w lokalu Magistratu n 
Wili.* odbyło się posiedzenie miejskiej Kom.sji 
Finansowej. Jako punkt pierwszy porządku dzien
nego rozpatrzono sprawę zaciągnięcia w Banku 
Gospcdaralwr Kratowego diuttote-mmowei po
życzki obligacyjnej na wudociągowt i kanalizacyj
ne Inwestycje dla zatrudnierśa bezrohohiych i 
wyjednania z funduszów państwowych Minister
stwa Pracy i Opieki Społecznej subwencji, względ
nie pożyczki na pokrycin części kosztów rt bo • 
ciznv p-zv tychżt inwestycjach Po dłuższej dys
kusji zdecydowano r®zpooząć starania B-.nkif 
Gospodarstw: Kraj o > ego celom uzyskania długo
terminowej pożyczki a tem jednakże zastrzeże
niem, iż po otrzymaniu promesy musi cna być 
przedłożona dc zaah. ep.cwania na tedno z naj
bliższych posiedzeń Rn ly Miejskiej.

Zicole1 Komisja przesz ta dc rjzpatrzenia 
statutów podatków drogowego, widowiskowego, 
podatku od psów i od przedmiotów zbytku u y- 
mienione; statuty na rok budżetowy 192G/29 r. 
noża małemi źmiany ufrzymsne zostały w nor
mach dotychczasowych. (S)

— Uw idze adnosnych w raaz Niezbyt su
mienne wywiązywanie się .e swoich łbo™iązków 
przez osławionych rewidentów mioiukicn ,j. p, 
Korolkiewrcza i Górskiego było iu ‘ niejednokrot
nie boruszi ne ..a łamach prasy Nte odniosło to 
iednak widocznie | ożądanego skurc:u, bo eorai 
licznie] do redakcji naszej napływa,ą skargi o.i 
osób, 7 k t'' rami z tytucu 'ecnionych obon iązKÓw 
p. p. Górski i Korolkic wrot mieli styozncsć.

Z obowiązki dzienn:karskiegc po_ ić musi
my ku uw.aze odnośnych władz przełóż mych 
sl< srgę k.ora ue dalej jal. wczoraj wpłynęła do 
naszej redzkejt.

O tó ż  w finip 1 6  b. m . do w ła śtiC ie .a  sklepu 
z mięsem Josieia P a . : przy uh LU|wisarskiei 4 
zgłosili się wymienieni wyż* panowie rewidenci i 
przeprowadzili rewizję w poszukiwaniu mięsa 
nie^tempiowsnego.

W •wyniki, rewizji uznalr, iż 14 kigt. trięsa 
nie jest w sposób właściwi ostemplowane Ni nku- 
tek reklamacji 'właścicielki skier i zgodził, się 
mięso nie konfiskow ać wzaminn jcunra za *o za- 
żącah t y t u ł e m  rzekomo kosztów ostemplowania 18 

gdy jednak spotkali; s ‘ę z odmową -a-ządzili 
koniiska . mięs k tórt odniesione zostałc celem 
ostempiow .nin, do m.ejskiej stacji konti U nnęsr.

Na skutek usilnych ftarań nłaścicielc skle
pu Josiela Paca mięa costałc mu pc kilku dniach 
wrócone, jeunakskutkiem niewłaściwego ostemplo

wania mięso to stało się nkzdatne do uż rtkt
Byłoby r ze n r  bardzo pożądaną, żeby ->d 

nośne władze miejskie zechciały przeprowadził 
kontrolę nad działalnocią‘wymienionrcl' rewiden
tów i w razie stwierdzenia uchybień wrciągnąć 
włafciwt wnioski.



j L
W I L E Ń S K I Nr, 42 (1089)

ADMINISTRACYJNA

— Broni .njłOKaUbrcwtJ bez futerału no 
»i£ nie wolno. Jak się dr w id u jm y  Kom. R'ądu 
na m. Wilno n., -usadzi» okólnika Nr. 7 W. S. 
We»n. z dn a 14 I r. b. ż "iroń ta rc?owa t. rn. 
flowery, sztucery i karabinki mało kalibrowe mo
żna używać jedynie ao celów sportowych, jak na- 
przykłal- strzelanie do tai czy, natomiast w ce>ach 
olewani.. może być użyvaną jedynie w wypadku 

posiad2 n’t kaity łowiecsiej.
Przytem noszenie broni mało-kalibrou ej 

(tarczowej) poza strzelnicą, obrębem domu lub 
nie w zw„rt m oodziale aozwolone je ;t "ecynir 
x  futerale. Zarządzenie to  wydane zosiał" w ce
lu zapewnienia ogólnego bezpieczeństwa zwłasz
cza w ok resh  wyborczym

W OjSKOW Ą

— 6-c:o tygodniowy kurs dla podo.ict ró^ 
garnizonu wileńskiego JnegJaj w świetlicy .3 
pułku saperów rozaoczął się sześciotygodni wy 
kur® dla podoficerów garnizonu wileńskiego, Kurs 
n a  na celu uzupełnienie niezbędnych wiadomości 
wojskowych wśród podohcerów. (s)

— Egzamina dla orkiestrsntów. 23 b. m. 
w 6 p. p. '.eg. odbęną s ę  egzamma dla niewy
kwalifikowanych orkiestrantów wojskcwyi h. (s)

— S a m b ó j tw o  podoficera. OnegdaJ w 
mieszkaniu przy ul. Pionerskh j 11 wysfr ałem z 
rewolweru usiłow ał pozbawić się zvcia waehmistrz 
4 pułku manów Mazurkiewicz Zygmunt. Denata 
w stanie b. ciężkim przewieziono do szpitala woj
skowego.

Władze wojskowe wszczęły dochodzenie ce
lem BStalema przyczyny zamachu na życ e. (s)

ARTYSTYCZNA.

autorów. Oto tytuły niektórych z "ich:, .Mogiła 
nieznanego żołnierza", .Śmierć w mieście*, .Ży
wot człowieka poczciwego*, .Eksperyment* i .n- 
ne. Po skończonych recj tac jach odbędzie się gto- 
rowanie na autora, którego wiersze najbardziej 
badą s!ę publiczności podobały.

Chor akademicki, który rod kierownic) wem 
dr. Szeligowsrdcgo przygotowywał i ę do występu 
iuż od dość dawna, będzie wreszcie mógł poka
zać co uijiie. W programie utwory Gomółki, Kar
łowicza. Żeleńskiego i innych

Goście płacą za wstęp jeden złoty, akade
micy 50 groszy.

Początek o godzinie ZO-tej minut 15.
Na gości z miasta baruzo czekamy.

Z PROW INŁji.

— Środa literacka odbędzie się dnia 22 b. 
■ ) godz-nie 3-ej wieczorem w zwykłym lokalu, 
ul. ś "  Anny Nr. 4, na porządku dziennym po
gadankę dr. Janiny Ros.kowskiej ni t^mat: .O s
tatnia la. rea tka literackiej nagrody Noma, urazz« 
Deledda*. Wstęp m aj, członkowie Z. Z. L P. o- 
raz wpi Dwadzen. przez nich goście.

Waln- Zabranie Związku Zawodowego Li
teratów Polskich w Wilnie odbędzie się za ty
dzień w przyszłą środę dn. 29 lutego r. b. o go
dzinie 6 tej wi.ec*orem.

SPR A W Y A K A D EfllC .IIE

— „Czwartki ak de«iickle“, Zapowiedzia
ny wieczór autorski S. T. O. i d b iu t  chóru ,ka- 
d~mk lego odbęa4 się c najbliższy czwartek, 
2a mO lutego w sali Sniadeck cn U. 5. B.

Program wieczoru autorskiego wypełni: sło
wo wstępne, i utwory odczytane pr :ez ó koiegów

— Wykrycie tajnej gorze,nl. O.negdaj or
gana policyjne wykryły we wsi Kcrecze po \ wi
ejskiego .ajną gorzelnie, właścicielem której oka

zał się niejaki 3ykowicz. Przeprowadzona rewizja 
ujawniła szereg preparatów potrz.o.iych dc wy
rabiania wódek, które zostały skonfiskowane, (s)

n a d e s ł a n e .

— Na eUranb w kinie „Piccadii!/* „Hra
bina z Texasu“ . W pałacu hrabiów Stjernenhoe 
m;eszkal ostatni pot .nek szlachetnego rodu wraz 
z młodą małżonką Maoel, cón.ą bogatego ferme- 
ra z Texasu, Andrzeja Bratta. Byli p"ślubien' za
ledwie od roku, ale jak oiekieay bywa na tym 
św etie , że muość mężu końc-j się z ostatnim 
dolarem posagu żony. Tak było f ‘w’ tym wypai- 
ku, i nawet trzymiesięczne dziecko nie urrtowato 
sytuacji. W tym samym czasie umarł w Texade 
ojciec Mebel, zapisując majątek swemu wnukcwi, 
Erykowi, hrabiemu Stjernenhoe, upoważniając je
dnocześnie swego zięc a dc łożenia o tsetek  od 
kaoitału na wychowanie i kształcenie małego 
Eryka. Ale .Mabel nie chciała się zgodzić na dal
sze pożycie i mężem i postarowiła wrócić do 
Ameryki, zabiegając z sobą dzie ko. Ponieważ 
.złośliwe opuszczenie męża“ mogic wpłynąć uje- 
.,in;e na neidykt trybuncłu rozwodowego, przeto 
stryj Mabel uciekł się do nadzwyczajnego podstę
pu: ad zawodowej żebracuki na wiskiem Appci- 
! loom „nabył" j- j synka, Akke, którego zostawił 
na zamku jako Eryka, poczem z bratanki, swnję
i jej piawdziwym synem uciekł do nmeryiti. Mi
nęło lat 25. Nadszedł d leń 24 maja 1924 r., kie
dy hrabiemu Erykowi miała być wypłacona cał
kowita spuścizna po dziadku. Dzień ten wybrała 
sobie również i Mabel m gener ilny obrachunek 
z nyłym mężem. Hrąhia Stjernenhoe z niepoko
jem oczekiwał iłowirscczego terminu. Prowadzę* 
nie domu na odpowiedniej jego urodzeniu st. pie 
pochłaniało znaczne sim y, wobec czego dopóty 
zaciągał z Kap]tału krótkoterminowe nożyczki, 
aopóki caty spadek po reScu nie stopnijł do- 
szczętn.e. Daremnie radził mu bankier Lindstrom 
sprzoaać zamek ekscentrycznej Amerykance, pan
nie E leonorze,G rant Hrabia oburzał się na sam? 
myśl sprzedaży rodowego gn azd;».

A tymczasem Akse Appeloloora w rósł nu 
dorodnego młodzieńca i, jawo rzekomy Eryk nr* 
bia Stje.-ienhoe, pozyskał serduszko zamieszkałej 
w sąsiedztwie ctaronówny Barrenkrona. Ojciec 
baronównę] Alicji ini słyszeć nie chcicł o  mał
żeństwie córki z Erykiem, którego matka n'e była 
szMchel iie urodzona, młodzi z i , znaczą w sercu 
spoglądali w przyszłość. Mabel zjawiła się na i  

zamku i oświadczyła swemu mężowi, ż‘e rzekomy 
Eryk nrabia Stjernennoe jest synem żebraczki 
Appelbloom, która cbecnie z ł  otizymaną oJ niej 
rentę prowadzi sklepik kolonjainyK. i która z ł

chwilę przyoęazie co pałacu i zgłosi swoje prawu 
matki Prawdziwy En k hrabia Stjernenhoe, który 
wraz z nią przyjechał do kraju, wychowywał się 
w Ameryce, n e wiedząc o swojem arystokratycz
nym pucnoazeniu i zestal dzielnym ferineiem. 
Dla ni .biego hvła tc wiadomość piorunem z ja
snego nieb - Ale cóż dopiero za zamęt powstał 
na zamku, kiedy cełe to wielce arystokratyczne 
towarzystwo z baronem Barrenkron na czele 
ujrzato wkraczającą do salonu matkę Eryka, pa
nią Appeibloom!

Teatr i muzyka,
— „Reduta1* na Pohulance. Ostatme o n a  

przedstawienia „Sułkowskiego**. Dziś (w środę) 
i jutro o godz. 2u-ej, pr/en zejściem na dłuższy 
czas z reper.tuzru, odbąp? się tylko owa .nr/ed- 
stat ienii rztuki w 5-u odsłon ch Stefana Żerom
skiego „Su.k ‘‘wski* z Juhus em Osterwą w p istaci 
tytułowej. ULicn> ściśle historyczr *. wykonano w 
pracowniach RfedSty podług wzorów przysłanych 
przez pułk. Genmsrzewskiego, kustoszu Muzeum 
Narodowe?" v Warszowic*.

— W ileńskieTowarzystwo P Iha moniczne 
J a n  sław  Kocjan, sLr.n, skrzypek-w.ituoz, grać 
będzie u nas p" raz trzeci i ost .tni w piątek < n 
24 b. m. w Reducie c- gndr. 8 n ?0 wiecz. Pro
gram trgo wielkiego mistrza obejmuje iak wia
domo zawsze kapitilne dzieła, literatury muzycz
nej oraz szereg utworów da nych mi-trzów. A- 
kompariuje wybitny pianista 0'dże rh Kredb t.

Pożegnalny w sezonie bRżacym występ p. 
Ko jana n e w^mjga re l*my, bowiem mistr--; t n 
na poprze lnich swych dwóch lc ncertach wykazał 
niepowszedni talent i fe.tnmentlną wjarnst techni
kę, wzóuuzcją? zachwvt liczne zebranej pcolics 
n >śc!. Jak krytyka całego sv iata, iak również i 
wilfń-ka oderwała s:ę o J. Kocjanie wyjątuowo 
pochlebnie, stawiając go m ró mi z mistrzimi 
gry skrzypcowej tej miury, jak Issay i Kubelik.

W celu ud istępnienlŁ szert kiej rzeszy mi
łośników muzyid podzWe ia mistrzowskiej gry 
J. Kocjana, Wil. T-wo Fi birmonlczne zniżyło ce
rty biletów, które od 1—6 zł. sprzedaje biuro 
podr. .Orbis* Mickiewicza 11.

— Teatr Tolskl sala „Lutnia"*. Te dr Po'- 
ski gra dziś w dalszym ciągu .Fenomenalną umo
wę*, komed ę amerykańską Joh ison*.

— Najbliższa prem iera Obecnie za przy
kładem Teatru P^lsaiego w Warszawie, wsrystkie 
tea^y na terenie Rceczypo-ipolitej gr-|? z nieby 
wał«m powc azea em ,M  'Talnośc pani Dulsciej*- 
Zaeoiskiej. Teatr Polski daje to azeło  prawdzi
wego talentu w piątek

k  L £  S O ,
PROGRAM STAĆjl WILEŃSKIEJ.

Fala 135 mtr.
ŚRODA 22 lutego.

16.40. Komunikat Staw, Młodz. Poiskiej.
16.55. Kwadrans akademicki.
17.20. Audycja dz eclęca. .Jak sią dzieci mają bu- 

wić* opowie Wróżk:-Dóaciolubka.
17.45. „Muzyka XVII wieku" odczyt l dz. „Muzy

ka nolska w przykładach* wygł. dr. 1 sdeusz 
Sceligowski.

18.10. Kon-ert chóru mieszanego „Has;o“ (Ber
nardyński) pod dyr Jana Zebro *ski«ga.

19.00 G iz-etku radjowa. sygnał czasu i rozmaitości.
19.2C. „Pogadanica radiotechniczna* wygłosi inż. 

Radjostacji Henr k Tokarczyk
20.00. Transmisja z W-rstawy odczyt z działal

ności rrądu organizowany przaz Prezydjum 
Rady M n.stiów.

20.30. Transmisja koncertu wieczornego z War- 
• szawy.

22.00. Komunikaty P. A. i 6
CZWARTEK 23 lutego.

16.46. Komunikat harcersk:-
16,55. „Produkcja paszy* cz. I, odczył z działu 

„Hodowla* wygł. pref. U S. B. Jan Marszał 
kowicz.

17.20 Transmisja z Warszawy. „Wśród książek*. 
17 45. Transmisja Warszawy. Audycja loeiacka.
19.00. Gazetka radjowa, sygnał czasu i rozmai! iśti; 
|9  30 .Matarjalizm i ideał zm* odczyt z działu

„Poglądy na świat*.
20.00. Transmisja z Warszawy. Odczyt o dzlałal- 

rości rrądu organizowany przez Prszydjum 
Rady Ministrów.

20.30. Transmisja z Warszawy. Audycja z  okazji 
święta narodowego Estonii.

22 0. KomuniKat P. A. T.
22.30r Transmisja muzyki tsnec nej z Warsrawy.

Ilość rad josłuchsczdw 5̂  Po soe. 
Według ostatnich danych statystycznych < 

starcze nych przez Główny Urząd P-icztowy, Pol
ska liczy obec ie 130 tysięcy zarejestrowany,.11 
radjosłuchaczów.

PROGP.AA1 STACJI WARSZAWSKIEJ 
Fala 1111 m.

ŚRODA 22 lutego.
12.00. Sygnai czasu, komunikaty, heinał z wieży 

Mar ackiej w Ki kow.e, oraz nadprogiam.
16.00. Odczyt p. t. „Rlun Dsjtoński w seminarjum 

nauczvcielskiero“.
16.2.S. Nrdprogrsm i komunikaty.
16.40. Skrzenia pocztowa,
17.20.- Odczyt p. t. „O azieciach nienormalnych*, 
17-30. Pi ogram dla dzieci z Krakowa.
18.®  Koncert popołudniowy orkiestry P. R.
19 0J, Komunikat rolniczy.
19.'5. Ruzmc tości.
19.35. Odczyt p. t. „Drewno w międzynaiodowej 

polityce gospodarczej Polski*.
20.00. Odcz t organizowany staran:em Fiezydium 

R idy Minist-ów p. t. .O  polityce finansowej" 
wygł. dyr. St. Starzyński.

20.30. Koncnrt wieczorny. Transmisja z Poznania.
22.00. Sygnał czasu i komunikaty.

T ransm isja  „T ru b ad u ra"  z Katowic.
Wszystkie stacje eolskie ransmitoweć będą 

dr.iś o godz. 19 30 z Tc tru Polskiego w Katow'- 
cach operę Verdi‘ego „Trubadur*.

Mim M"..
— w tnróz beż lutr*. Bernata Blemkowicz 

zrfm. przy ul Wielkiej 56, zameldował, źe w dniu 
źq b. ui skradziono mu futro wart. 400 zł.

Na prowincji.
— Zamiast zabt»wy—bójka. Wy wsi Sudni- 

ki, gm. wiazynskiej, pode ;as; odbywającej sie ram 
zabawy powstała bójka pomiędzy Mikołajem h  ir- 
nowiczem m-cem wsi Snhpłsżki, a Juljanem Ła- 
szuko MikoLjem Soniczem i Janem ham ołko 
m-ctr.1 ®si Kołoizyno gtr.. wiazyńskiej. W czasie 
bóikl Hornow icz został uderzony twardem narzę- 
di. era w głowę, a no przewiezieniu do szpitala 
wiIsjski!go » on. 17 b. m. zmarł.

— Samobójstwo. W.uccnty Kuncwicz, lat 
18, m-c wsi Lubcie gm. wojstomskiej, bądąc w 
stanie n etrzeź vym, pozbawił się życia ca p. mocą 
wystrzału w sliroń z obrzezanki rosyjskie;.

P ose ł S c ip ie l skazany na ro k  ? ięzlenia.
jak  wiadomo niedawno został aresztowany, 

a w dnm wczorajszym starął przed Sądem Okre 
aowym (tryb uproszczony), b. poseł Antoni Sza- 
piel, aby odpowialać z att. 154 K. K. za obrazę 
Sądu. Sprawa wynikłe 12 stycznia r. b. W dniu 
tym Sąd Okręgowy rozpoznawał nązy drzwiach 
ram niętych, sprawę towarzyszy politycznych Sra- 
piela W Ciiwdę po ngło zeniu wyroku skarżące
go, poseł Ant. Szapiel, poc -ą! krzyczeć pod adre
sem Sądu—„precz z Sąu zm faszystowskim" i t. p., 
wymachując przytem rękoma.

Przewodniczący, vice-prezes p. Owsianko 
oobcił posła aresztować. K edy wyjaśniło się, że 
jesK *o poseł, p. piezes polecił przytrzymanego 
zwolnić.

Wczoraj po. prezes Owsianko, sęd O A. Bo- 
rzjko oraz dwaj funkcjonariusze colicji stanęli 
w charakterze świadków. 5ęęlzia orzekający 
Eydrygiswicz skazał pos. Sz picia na karę jeun-j- 
go roku w’ęziuria /anneniającego dom poc awy. 
Jako__ śre dek zapobiegawczy Sąd uznał 500 zł. 
kaucji. Nie ma ta jednak cecyzja realnego zna
czenia, gdvż oskarżony odpowiadał z i 'ięzienis, 
gdzie osadzony został za inne przestępstwo, (ir)

Tragiczne zajście pom -ęd iy  StanisIaw rir.I 
Pow giałlo .

We wsi Łożnisi gm. mickiińskiej mieszkało 
d steregu lal dwód Stanisławów U wgiałło 

Okoliczność ta, żc nosili oni obaj identyczne 
imię i nazwisko nie ustrzegła obu od częstycn 
kłótni i awantur. Doszło do tego, ze z- obu stron 
posypały się pogróżki.

Na jedneir. z zebrań towarzyski.h— prościej 
mówiąc puutyce, St. Dowgiałło, syn K u j Ił, wpadr 
w gniew i popędził .a  swoim inoeiimir em, le n  
i ów z koleguw goniącego wyłamał kołek z pło
tu i nuże eź za uciekającym. Noc b.ła ciemna 
w ęc też i strach uciekaia rego musiał mieć więk
sze oczy. Uciekał, ale wiedziony przemożnjm in
stynktem samoza howa*czym, w o d a tn ;ei niemal 
chwili zrobił to, co ongiś Zagłoba. Ryknął i z no
żem w ręku spotkał napastnika. Jad ego c'osu 
wystarczyło. Wróg padł na ziemię, a tryumfato- 
popędNi dalej.

Ranny Dc ncgiaRo zmarł, a imiennik stanął 
przed Sądem Okręgowym.

Pomiędzy stronami toczyła się walka na 
temat: „Było przekroczenie obrony koniecznej — 
czy nie*, oraz c powodztwo cywilne, wysuwane 
przez pełnomocnika ojca zahltego — p. Janko v- 
skiego — w sumie t99 zł. jakn zwrot kosztów 
pogrzebL iraz 1200 zł. jako z w rot strat.

Sad po r.ai-dzie uznał oskarżonego win- 
nyn dokonania zabójstwa w obro lie przed napast
nikiem, lecz z przekroczeniem obiony koniecz
nej, na pół roku więzienia,

Powództwo cywilne przyznane zostało w 
sumie 3K) zł.

Tak Łiknńczyła się sarawa nienawiści Sta
nisławów Dowgiałło ze wsi Łożniki.

Pióro sekretarskie snocrywalo w wyf an - 
nej rączce apf sądowej p. Jochwetowej, (ir).

□a przedmieściu, ul. Popicwska 38. 
zgłosić się do właściciela.

„M. GORDON**
ul. Niemiecka 25.

Ostatnie trzy dni;
v / y P „ T !  E D A Ż  R E S Z T E K

Ceny wyfątkowo niskie. i wy sortowanych towarów 557

Miejski Kinematograf

Hnltnralno-iliŵtowy
SALA MIEJSKA 

(ul. O stroLram rks 5)

Od dn’a 19 go do 22 f[o lutego b. r. włącznie będą wyśvietlane filmy:

„Dziewczyna do wszystkiego**8
lacn (ló Łych: D tty  B a ,.> ur i Ąndre Roi-nne. Nad program: KRONIKA ŚWIAT- 
FILML Nr 1. W poczekalni koncerty Radjo. Orkiestra pod dyrekcją p. WK S;c/.e- 
pańśkiegc. Ka3« czynni od g. 3, m. .30. Początek seansów o godz. 4-t'j. Ostutni se- 

r r  o  godz 10 ej Ceny bilctćw: part31 80 gr. Bajkon 40 gr.— ..w w w| w n  7 u a i i n  u u  . u a i^ u n
NASTĘPNV PROGRAM .Z  ZA Rll PIEKIEŁ NA S 4 EŹóiY SZCZYT*

Najlepsze Teodolity,
nlwelatory,
astrolabje,
goniometk*yf
planimetry

i «tc.

powszechnie 
znanej firmy GHSfaui HEYDE,

również TAŚMY M IFRM CZE i RULETKI w WIELKIM WYBORZE 
tylko w fabrycznym  składzie  optyczno okulistycznym

„OPTYK RUBIN*, Wilno,
Dominikańska 17, telefon 10-58.

N ajstarsza firm a ar kraju  (egzyst. od 1840 r..) 556

C e r a t a  *  • £ * :
iwyborze.

Chodnikikokosowe,
jutowe i inne.

Brezent '£2$
i plandeki.

Pokrycie
4,75 za metr 

po cenach fabrycznycn 
poleca

j. n e m  no,
Rudnicka 2.

338-6

Majątki
zięmtkie, don. , folwarki 
nabywamy i sprzedajemy 

dogodnie.
DÓ.n H/K „ZACHĘTA* 

Gdańska 6 — telcf 9—05.
524 1

Zgubiono
rewolwer systemu Walter 
Nr. 40437, własność D-ia 
BrytamszsKiego, Hermano
wicza. 541-2

PRZETARĆ.•* >-» **
W ieńskI Urząd W ojewódzki (O kręgow a Dyrekcja 

R obót Publicznych)
ogłasza piśmienny przetarg ofertowy na dostarczenie kotłów, 
rur, iadiatoińw oraz i.-mych części i zmontowania na miejscu 
instalacji centralnego ogrzewania i/ gmacnu Bibljotek Fublicz- 
n>ch w Wilnie (pałac po-Ty»ikiewiczo vski przy ui Arsenalskiej).

Frz. taig Oubędzia się w dniu 5 maren 1928 roku o gocz. 
12-ej w Okręgowej Dyrekcji Robót Publicznych w Wilnie przy 
ul. Magdaleny Nr. 2, .pokój Nr. 91. *

5 uferiy na piśmre firnie być złożone w tymże dniu do 
gt dz. 9-ej i nół w Kancelarj-' Oocuiałj Ju  lowiar jgo Dyrekcji, 
p o  kój  Nr. 92, łącznie z pokwitowaniem Kasy ikarbowej na 
wpłacone .wadjum przetargowe w wysokości 5u/o zaoferowa
nej sumy.

W ofercie w.nlen byc podany minimalny termin, w któ
rym firma godojmuje ssę wj konać objętą niniejszym przetar
giem robotę.

Ogólne warunki przetargu, warunki sz c z e g ó ło w e  i Sieny 
osztorys otrzymać ir.^źr a w Okręgowej Dyrekcji Robót Pu

blicznych w W ilnie, pokój Nr. 91, «a zwrotem kosztów wyko
nania. Tam r vwm<ż można codziennie od godz. 12-ej do 13-ej 
przejrzeć ogólne i techniczne warunki wykonania robót przez 
pizedsiębioicó’y. projekt robót, crojekt wmow> oraz ogólne 
przep sy M.n. Rob. Fuol. o przetargach, które ula ofertanta są 
obowiązujące, ,

Urząn Wojewódzki rastrzega sobie pra’vo wyboru ofer
tanta, uzależniając to od łachow>ch i finaosowych zdolności 
przedsiębiorstw: oraz p.awo zredukowania ilości robót lub na
wet zupełnego ich zaniechania.

Za wojew odę 
55s 2838/vi-i dyrektor-inżynler ( —) Sifa-N ow lckł.

®9<S>Q3OS>00<S£>00<*Sć>00<S>CJ<S>C7<SO00<3S>dtC7S>00<S>0

m m  „m/i mwm ldiiiiego" 1
w  W iio ie , u i .  Zamkowa 8 520 (J

poleca wszelkie wyroby przem ysłu ludowego: *  
tkaniny, płótna wiejskie, wyroby cenm iczne i fi 
Koszykarskie, oraz narzędzia tkackie, przędzę J? 
wełnianą, bawełnę, farby, materjały na uprania A 

0 . '  1 biehznę firm knujowych i t. d. Guziki ręczne. 0
(bv,S>Ci3C«S>Ol.-nS>00<^709<S>00<S>OIKai£>0>Ki££1'ii}cnć£>00<S>d

Wszystkie sta^y -
młodzi, starzy — w mieście i na wsi czytalą 

„K U RJEP W ILEŃSKI", dlatego

REKLAMA
w „Kurjer^e Wileńskin-" jest najlenszą f naitsńszą. 
Fachowo jenaguje i - i-ałatwia wszelkie reklamy 

i ogioezenfa
Biuro „ADMINISTRACJA"

Wilno, ul, Wielka Nr. 56, icl. 1 4 -3 8 .
(nad Notarjuszem BohuszewicTem). 40 r

^okuliśmy
wszelkie sumy pieniężne na 
oprocentowanie pod zabez
pieczeni? hipoteczne i inne. 

Dom H./h „ZACHĘTA*, 
□danska ó, teief. 9-05.

54 i 2

Dr. HEHIGSBIiliD
CHOROBY WENERYCZ
NE i SKÓRNE. Przyjmuje 

9 -1 2  i 5— 8 
Mickiewicza 4. Tel. 1090.
W.Z.P. 39 63-6

Dr. KAPŁAN
Chorooy weneryczne 

i skórne. 
W I L E Ń S K A  11, 

teieton 64u.
W Z. P Nr 13 406

AKUSZERKA

Marjfl M g
przyjmuje od 9 rano do 7 w> 
ul. Ad. Mickiewicza 30 ro. 4. 
W. Zdr. Nr 3C9c 6347

kf i?

jiiin  mm
im.

d o g o i i a j c ł i

ADMINISTSa OJA 

jF ś te lly iig i*  I

  Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim**.
Redakcji Administracji Jagieliańska 3. d  W. Cz] ąne ud gu .z. I—-3 ppoł. Naczelny reaJctor pizyjmuje od 2—ó ppoŁ Redartor dzr?ri' gospodarczego przyjmuje od goaz. 10 do 10.30 pruta porud. wtoiki i j_.ątki. RęKopisów Redakcju nie zwraca

Administrator przyjmuje od 9 - 2 ppoł, Ogłoszenia przyjmują lią od 9 — 3 ppoł. i 7 — 9 wiecz. Konto czeKowt P.K. O. 80.750 DruKurma — ul. Jw Ignacego 5, Teł. 893.
CENA>RBNUM£R 'TY; mieiiącn.e 
kia miCizkaniowt —iO gr. j u  wiersz 
OadzlImI w Gradnla—Orzemzko

WtA w  Tw . R«dakt«r r  'b. A ntoni W u tw tw H i ,


